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V. Landsbergisa w ONZ
2g września przewodniczący 

Dvjy Najwyiazej RepubHkl U- 
^ je j  Vytautas Landsbergis 

■ przemówienie na 47 
Zgromadzenia Ogólnego 

ONZ. Przemówienie to bezpo- 
śednio transmitowało Radio Li
tewskie*
Vytantas Landsbergis spotkał 

gę x sekretarzem generalnym 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych Boutrosem Ghalim. Se
kretarz generalny ONZ intereso
wał się sytuacją polityczną i 
jospcdaśzą na Litwie oraz tym, 
jak Rosja przestrzega podpisa
nych porozumień w sprawie wy
cofania jej wojsk, z  terytorium 
Litwy. Od następnego tygodnia 
v państwach bałtyckich zosta- 
04 otworzone wydziały instytu
cji programu rozwoju ONZ.

W tym samym dniu przywód

ca parlamentu litewskiego spo
tkał się z ambasadorem Ekwa
doru, stałym przedstawicielem 
przy ONZ, k tóry w  tym miesią
cu przewodniczy w  Radzie Bez
pieczeństwa. Odbyło się spo
tkanie Vytautasa Landsbergisa i 
przewodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego, ministra spraw zagra
nicznych Bułgarii Stojana Gane- 
wa.

29 września planuje się spo
tkanie Vytautasa Landsbergisa z 
Henry Kissingerem, wysokimi 
osobistościami oficjalnymi ONZ, 
USA, innych państw.

Vytautas Landsbergis nie po- 
jedzie podczas tej wizyty do 
Chicago, jak  przewidywano 
wcześniej. Zamierza on wrócić 
na Litwę we środę, 30 września.

(ELTA)

„Czy potrafimy sprostać czasom?"
Pierwsza oficjalna wizyta premiera Litwy w Polsce

jedzenie Rady Najwyższej
Odbyła się posiedzenie 

■tejdiaiii Rady Najwyższej,' 
. prowadził zastępca 

Wewodniczłcego Rady Naj- 
B. Kuzmickas.

Na posiedzeniu omówiono 
^eluaaję i uzupełnienie 
"Wttórych artykułów ondy- 

wyborczej do <Sejmu

Republiki Litewskiej. Pre
zydium postanowiło zwró
cić się do Rady Najwyższej, 
aby projekt nowelizacji i 
uzupełnienia ordynacji zo
stał rozpatrzony w  szczegól
nie przyśpieszonym trybie.

(ELTA)

Komunikat zarządu Banku Litewskiego
sprj £  0tl2ymała komunikat zarządu Banku Litewskiego w 

puszczenia do obiegu talonów wzoru 1991 r. o war- 
Jic ,1:  ®i?alneJ 1. 3, 5, 10, 25, 50, 100. Głosi on, że kieru
j e ?  Komitetu Lita oraz rządu Republiki Lite-
celu Litewskiego po wycofaniu z  obiegu rubla w
zn*ki rozliczeń z ludnością puszcza się do obiegu

* ̂ ZDe ^ P ^ l i k i  Litewskiej — talony o wartości
0 wartofr? 50 i  100 wzoru 1991 r, Talony te 
1992 r. ohłMuT^ talonom wzoru 1992 r. od 1 października 
atyra, ^ . r / 18116 *ą przyjmować wszystkie przedsiębior- 
opłat n» ' organfeacje przy dokonywaniu wszelkich

Rł5̂  Litewskiej.
1 Popisami6 ^ fałszowanie talonów karane jest zgodnie 
kat prawnymi Republiki Litewskiej — głosi komuni-

N  AJ WYŻSZA OPRAWA 
PROTOKOLARNA

W ilno pożegnało nas desz
czem. Warszawa powitała słoń
cem i tem peraturą 22°C. To du
żo jak na tę  porę roku. Atmo
sfera powitania oficjalnej dele
gacji rządowej Litwy z prem ie, 
rem  Aleksandrasem Abilalą na 
czele na Okęciu również była 
uroczysta i serdeczna ponad 
wszelkie oczekiwania.

N a płycie lotniska uszerego
wała się reprezentacyjna kom
pania honorowa W ojska Pols
kiego. Lśnią oficerki, błyskają 
szable, kanty na spodniach żoł
nierzy jak  gdyby były prasowa- 

I ne przez cały tydzień.
W szędzie powiewają trójkolo

rowe flagi litewskie i biało - 
czerwone polskie. Premier RP 
Hanna Suchocka w eleganckim 
mini-płaszczyku koloru Ula wy
chodzi w asyście szefa proto
kołu na spotkanie premiera RL 
A. Abiśaly. Po raz pierwszy w 
W arszawie brzmi hymn Repułj^ 
liki' Litewskiej z okazji pierw, 
szej oficjalnej wizyty premiera 
Litwy na ziemi polskiej.

Premierzy dokonują przeglądu 
wojska, następnie wsiadają do 
samochodów i u d a j| się do 
gmachu przy ul. Parkowej, gdzie 
na ten jeden dzień wyznaczono 
rezydencję premiera A. Abiśa
ly. Tu zatrzymują się zwykle 
najdostojniejsi goście.

Jak  powiedział szef protokołu 
Janusz Switkowski, który podej
mował już osoby takiej rangi 
jak G. Bush. F. M itterrand czy 
król Hiszpanii Juan Carlos, wi
zycie premiera Litwy towarzyszy 
najwyższa oprawa protokolarna.

WIECZNE PIÓRO 
DLA PREMIERA

Wpadamy w tryby protokołu, 
który zważywszy krótki termin 
wizyty jest bardzo napięty. Na
stępny etap — złożenie przez 
premiera A. AbiSalę wieńca 
przy Grobie Nieznanego Żołnie
rza. Moment nadzwyczaj uroczy, 
sty. Tu na marmurowych tabli
cach wypisane są pola walk, 
gdzie złożyli swe głowy żołnie
rze polscy: Monte Cassino, Bo
rodino, Wilno... Dowódca kompa

nii honorowej opowiada premie
rowi dzieje powstania grobu.

W siadamy następnie do samo
chodów i jedziemy na ul. W iej
ską 16, do siedziby Warszaws
kiego Oddziału Litewskiego To
warzystwa Społeczno .  Kultu- 
ralnego. Zgromadzili się tu Lit
wini polscy. Opowiadają pre
mierowi o tym, co ich cieszy i 
boli, o  tym, że brak układu o 
mniej szóści ach narodowych mię
dzy naszymi państwami wnosi 
dysonans do naszych stosunków.

Panu Abiśale wręcza się wie
czne pióro, aby podpisywał nim 
tylko pomyślne dla Litwy ukła
dy.

TfiTE A  T£TE I PRZY 
WSZYSTKICH

W  siedzibie Rady Ministrów 
RP odbyła się rozmowa tśte  a 
tete premierów obu państw. Jak 
nas później poinformowano, do
tyczyła ona właśnie najbardziej 
chyba obecnie palącej kwestii 

wiep praw mniejszości narodowych 
w Polsce i na Litwie.

Następnie odbyło s ię  podpisy, 
wanie szeregu dokumentów, 
wśród nich konwencji 0 wza
jemnym popieraniu i ochronie 
inwestycji, umowy o zapobiega
niu zorganizowanej przestępczo
ści, o otwarciu przejścia grani
cznego dla komunikacji samo
chodowe! Budzisko Kalwaria. 
A już w drodze powrotnej pod
pisano wprost na lotnisku jesz
cze umowę o funkcjonowaniu 
granicy.

Co to  jest wzajemne popiera
nie J  ochrona inwestycji? Umo
wa stwarza gwarancje dla inwe
storów obu krajów zabezpiecze
nia ich mienia przed ewentual
nym wywłaszczeniem, nacjonali
zacją bądź innymi działaniami o 
podobnym skutku. Umowa zape
wnia inwestorom uczciwe, spra
wiedliwe, równe traktowanie we
dług zasad najwyższego uprzy
wilejowania. tzn., że każda stro
na zapewnia inwestycjom dru
giej strony nie mniej korzystne 
ich traktowanie niż w stosunku 
do innych państw, ustala trans
fer przychodów uzyskanych z 
inwestycji, a także sposoby re
gulowania ewentualnych sporów 
wynikłych między poszczególny

mi inwestorami, jak też spory 
państwowe na tym tle. Umowa 
została zawarta na okres 10 lat 
z możliwością jej przedłużenia.

A  więc, członkowie różnych 
spółek litewsko .  polskich, któ
rzy dotąd ryzykowali (o czym 
pisała nasza , gazeta) wkładając 
swe środki we wspólne trans
akcje,. będą mieli odtąd zabez
pieczenia prawne, oczywiście w 
przypadku, jeżeli kontrakt bę
dzie odpowiednio sformułowany.

Po podpisaniu tych ważnych 
dokumentów premier Aleksand- 
ras ABlSALA powiedział;

— W  historii stosunków lite
wsko .  polskich wizyta takiej 
rangi stanowi nowy etap. Litwa 
i Polska jako sąsiedzi mają du
to punktów styczności — ofi
cjalnych i nieoficjalnych, które 
niestety, dotąd nie były należy, 
cle wykorzystywane. I Polska, i 
Litwa są stosunkowo młodymi 
państwami, które w końcu się 
spotkały. Jest to duża zasługa 
pani premier Hanny Suchockiej, 
jej osobistego uroku. Wszystkie 
podpisane tu dokumenty są nie
słychanie ważne. Dokumenty te 
wypełniają lukę w sieci umów 
stanowiących podstawę między
państwowych stosunków praw
nych. Wierzę, że spotkanie to 
pozwoli dalej rozwinąć naszą 
współpracę.

Przy omawianiu problemów 
mniejszości narodowych w obu 
państwach mogliśmy sobie wy
razić wszystkie pretensje, uzgod
nić możliwości, wytyczyć spo
soby rozwiązania tych proble
mów lub w ogóle je usunąć.

Następnie głos zabrała Hanna 
SUCHOCKA:

— Ta .wizyta — powiedziała 
—i jest bardzo ważna. Rozmowy 
były ciekawe, przybliżyły roz- 

.wiązanie wielu kwestii. Omawia
no możliwości stworzenia spec
jalnej misji do spraw kwestii 
dziedzictwa, zacieśniania stosun
ków w sferze gospodarczej. Mo
im zdaniem, współczesne stosun
ki litewsko - polskie są dobre, a 
nawet bardzo dobre.

Po wizycie u pani premier A. 
Ablśala odbył jeszcze spotkania 
z marszałkiem Sejmu W. Chixa-

(Dokończenle na str. 3)

Premierzy podpisują układ rządowy o Inwestycjach. Fot. W. Gulewlcz
A  Abffoly z prezydentem RP Lechem Wałęsą. Fot. W. Gulewlcz
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Paoie Prezydencie,
Patale Sekretarzu Generalny, 
Szanowni delegaci 1 
Niech wolno mi będzie wyra

zić Panu, Panie Prezydencie, i 
wolnym ludziom Bułgarii moje 
serdeczne gratulacje, te  został 
Pan wybrany na tak ważne sta
nowisko. Cieszę się bardzo, że 
Pan, aktywny uczestnik budowy 
nowej demokratyczne} Europy, 
przewodniczy na tym Zgroma
dzeniu, którego celem jest od
nowienie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Zadanie to sta
je przed nami dlatego, że na 
świecie nastąpiło tak wiele 
przemian.

Równo cztery lata temu na Li
twie, na Placu Katedralnym w 
Wilnie ludzi bito za to, że 
chcieli wolności. Zebrali się oni, 
aby upamiętnić tamte dni 1939 
roku, gdy już po .wybuchu dru
giej wojny .światowej Hitler 
sprzedał 'Stalinowi jeszcze nie 
podbitą ziemię litewską ze wszy
stkimi mieszkańcami i  ich pra
wami.- Prawie po upływie pół 
stulecia, w 1988 r. tych praw 
było nie więcej.

Tak więc 28 września 1968 r. 
na Placu Katedralnym jedni gło
dowali, aby zwolniono więźniów 
politycznych, inni śpiewali o  Oj
czyźnie 1 żądali dla niej wol
ności, trzeci- szli z tarczami i 
pałkami gumowymi bić śpiewa- 
jących.

Taka była walka o prawo i 
ideę, walka, którą należało uś
wiadomić i docenić. W  jfij mię
dzynarodowych komentarzach i 
ocenach też toczyła się walka 
idei o prawo i prawdę. Taka 
była dyplomatyczna wpjna wy
zwoleńcza Litwy bez otycia prze- 

, mocy o niepodległość swego kra
ju i powszechną zasadę chrześ
cijaństwa, która już od 2000 lat 
łączy prawdę z wolnością.

Obecnie minął już ęok od 
wrześniowego dnia, jgdy przy 
ONZ pojawiła się flaga Litwy. 
Widzieliśmy, jak upadał i upadł 
Związek Sowieclfi, wielkie tota
litarne imperium od Bałtyku do 
Morza Japońskiego, a  reprezen
towane tu w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych miejsce za- - 
jęła nowa demokratyczna Rosja, 
przejmując prawa i zobowiąza
nia swego poprzednika.

Widzieliśmy również, jak ana
logiczne dążenie narodów do wol
ności zburzyło małe imperium 
komunistyczne na południu Eu
ropy Środkowej, nad Adriaty
kiem. Widzieliśmy', jak obu pro
cesom o wielkim znaczeniu to
warzyszyły dość ambiwalentne 
uczucia i poglądy państw za
chodnich, tj- ich przywódców: 
ład świata zmienia się na lep
sze, złego będzie mniej, ale 
przemiany powodują nostalgię 
po byłym porządku, bo stał /się 
on już zwyczajny.

Pogląd Litwy nie był ambiwa

lentny: popieraliśmy pod wzglę
dem politycznym Armenię, Gru
zję, Mołdowę i islamskie naro
dy byłego Związku Sowieckie
go, proponując pokojowe rozwią
zania problemów: jako pierwsi 
w 1991 r. uznaliśmy niepodle
głość Słowenii i Chorwacji, a 
teraz niepodległość Bośni-Herce- 
gowiny i Macedonii.

Nie było to wiele, ale wyra- 
-»żak) stanowisko, nasuwające się 

z naszych własnych doświadczeń 
i zasad.
- Jakie były te  doświadczenia? 

Przeciwko nam walczono ma
gicznymi sposobami, być może, 
specyficznym komunistycznym 

. szamanstwem Wschodu, gdy 
wszystkie rzeczy nazywane są 
nie własnym imieniem. Dlatego 
nauczyliśmy się rozpoznawać u- 
piory i doświadczyliśmy, że u- 
piór nazwany prawdziwym imie
niem zaczyna się rozwiewać.

Imperium zła zanika nadal, 
ale jeszcze nie zanikło. Niekie
dy wydaje się nawet odwrot
nie — upiór jest tak żywotny, 
że znowu może stanąć między 
nami i ponad nami.

Dlatego, gdy potępiamy i pro
ponujemy. by sądzić cały komu
nizm sowiecki, gdy widzimy i 
pokazujemy chęci restauracji 
Związku Sowieckiego, to opo
wiadamy się za Rosją demokra
tyczną i  pokojem na świecie.

Rosja demokratyczna, która 
potępiła dokonaną w 1940 r. 
przez Związek Sowiecki aneksję 
Litwy i potwierdziła odrodzoną 
w 1990 roku naszą niepodleg
łość, nie powinna ustami na
wet poszczególnych swych po
staci urzędowych mówić o rze
komo ,*nowo powstałych" kra
jach 'bałtyckich. Te urzędowe 
osobistości wyrządzają złą usłu
gę prawdzie, a zatem również 
własnemu krajowi, który tak pra
gnie się odrodzić, wydźwignąć 
się z nieprawdy. Dotyczy to ró
wnież niektórych innych nazw 
i zamiarów.

Na przykład, nie sądzimy, że
by wojsko serbskie, działające 
w sąsiednich krajach mogłoby' 
być nazywane „siłami pokojo
wymi". nawet gdyby użyły nie
co niebieskiej farby do pomalo
wania swych hełmów.

-Nie sądzimy, żeby gdziekol
wiek by powinny być jednostron. 
nie tworzone takie siły, przez
naczone oficjalnie do działania 
na własnych i sąsiednich teryto
riach nawet bez pytania, czy są
siednie państwa akceptują two
rzenie takich sił.

Uważamy, że i państwa, i ich 
wojska powinny być nazywane 
własnym imieniem. Serbia i Czar
nogóra są pięknymi, nazwami, 
odpowiednimi też do nazwy zje
dnoczonego państwa, a upiory 
niech znikają. Działania jednego 
państwa przeciwko drugiemu 
jest niesłuszne i bardzo niebez

pieczną zasłoną dla problemów 
etnicznych, zamiany konkretnej 
sytuacji prawnej na niejasną 
sytuację polityczną. Tym bar
dziej niebezpieczne jest takie os
łanianie nie jakichś tam. a  wo
jennych działań. Gdy napaść 
nazywana jest neutralnym sło
wem ,,konflikt", to takie stano
wisko przeciwko krajom bywa 
pożyteczne dla napastnika 1 to 
stanowisko nie jest już bez
stronne czy neutralne.

Litwa doznała tego wszystkie
go i myślę, że doświadczenie 
Litwy, gdy broniła się przed 
przemocą jedynie prawdą i sta
rała się uniknąć sieci politycz
nych, może być pożyteczne dla 
innych, w tym również dla tej 
organizacji.
. Litwa, Łotwa i Estonia mają 
jednego wielkiego sąsiada, w 
którego strukturach społecznych 
1 rządzących rywalizuje i wal
czy kilka sił politycznych: de
mokratyczne, mniej demokraty
czne i bardzo mało demokraty
czne. Ta' prasa sąsiada, która po 
starym imperium odziedziczyła 
charakterystyczny sposób myśle
nia, a może coś więcej, w os
tatnim okresie uprawia zaciekły 
antybałtyzm, prawdziwą polity
kę nowej zimnej wojny, która 
wywiera wpływ również na oś
wiadczenia osobistości oficjal
nych.

Właśnie owe koncepcje i oś
wiadczenia, pochodzące od kon
serwatywnych warstw parlamen
tarnych Rosji i Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, powodują 
zaniepokojenie mniejszych są
siadów.

Kraje za granicą dzielą się na 
dwa rodzaje: bliższa zagranica 
i  dalsza zagranica. Podobnie jak 
u kompozytora litewskiego 
Broniusa. Kuftavićiusa w partytu
rze są cztery instrumenty: blis
kie i skrzypce, dalekie sk-rzypce, 
bliski fortepian, daleki fortepian.

Bliskie skrzypce to  te, do któ
rych słuchacz z pierwszego rzę
du może dosięgnąć ręką i dla
tego odczuwa pragnienie, chwy
cić je  jako „swój żywotny in
teres".- W tedy harmonia muzy
ki światowej jak  najmniej inte
resuje. Dokument rekomenda
cyjny dla rządu przygotowany 30 
czerwca 1992 r. w komisji spraw 
zagranicznych parlamentu Rosji 
właśnie przedstawia taki pogląd. 
To nie jest nowa koncepcja, 
znana już od czasów Iwana Gro
źnego. Stosowały ją  również in
ne państwa, tylko nie tak sku
tecznie. „Bliska zagranica” jest 
traktowana jako  strefa „szcze^ 
gólnych" albo „specjalnych" in
teresów: w. razie porozumienia 
co do takiej koncepcji i jeżeli 
zaistnieje potrzeba, podpisuje 
się jakiś pakt Mołotowa—Rib- 
bentropa, stosuje się siłę zbroj
ną i zagranica specjalnego ro-

B A RDZ I EJ PO SZU K IW A N E ARTYKUŁY 
SPOŻYW CZE — NA TALONY

•WILNO (H/TA). Od 1 paździer
nika br. cieszące się większym 
popytem artykuły spożywcze 
będziemy znowu kupowali na 
jednakowe w całej Republice 
Litewskiej talony.

Jak zakomunikował agencji 
ELTA zastępca ministra przemy
słu i handlu Litwy D. Rumskas,

rozporządzeniem ministerstwa us
talono ilość i ' asortyment arty
kułów spożywczych, które w 
październiku 1992 roku będzie 
mógł nabyć jeden mieszkaniec. 
Dla każdego obywatela RL prze
znaczono 4 talony. Na talon nr 
1, po rozcięciu go pionowo bę
dzie się sprzedawać 2 kg mąki

(na tę połowę talonu, gdzie po
dano rok 1992) i jedno opako
wanie albo 600 g makaronu na 
rozwagę. Talon będzie ważny 
na październik,, listopad i gnl- 

. dzień. Na talon n r  2, który ró
wnież będzie ważny przez cały 
czwarty kwartał kupimy 1 kg 
soli. N a talon n r 3 — 1 kg ka
szy. Ta ilość kaszy przeznaczo
na jest tylko na październik, po
dobnie jak i  talon n r 4, na któ
ry otrzymamy 1 kg cukru.

dzaju staje się już nie zagrani
cą. Wtedy już dalsza zagranica 
staje się nową „bliską zagrani
cą'1, a więc również strefą 
szczególnych interesów: ekspan- 
ąja terytorialna trwa i trwałaby, 
gdyby wystarczyło sił, dopóki w 
ogóle nie pozostałoby żadnej 
zagranicy,..

Dla tych, którzy pojmują ta
ki proces wzrostu terytorialnego 
jako naturalny proces, odwro
tny jest bardzo bolesny. Dla
tego podejmuje się starania, aby 
go powstrzymać, nie wycofywać 
wojsk z terytorium sąsiadów: 
dlatego poszukuje się tego, co 
możnaby bronić, aby był pre
tekst do ich niewycofywania. Ci 
politycy, jak  prezydent Jelcyn, 
którzy myślą w sposób demokra
tyczny i mają rozleglejsze hory
zonty, którzy chcą wycofać woj
ska i uregulować stosunki — lu
dzie ci są obwoływani jako 
zdrajcy, nie broniący narodo
wych, tj. imperialnych interesów 
wielkiego kraju.

„Wasze interesy są naszymi 
interesami, a wasze prawa są 
naszymi prawami" — mówi się 
rodakom za granicą, szczególnie 
tym, którzy uważają, że ich naj
lepszym interesem i prawem 
jest odrodzenie porządku i sto
sunków byłego imperium.

Inaczej sądzę, na  przykład, że 
najlepszym interesem i  natural
nym prawem Rosjan Estonii jest 
to, aby nauczyć się nieco po es- 
tońsku i po kilku miesiącach 
zostać obywatelami Estonii w 
myśl tej samej ustawy, z  któ
rej powodu podnosi się taką 
wrzawę.

Od mieszkających w  Estonii 
Litwinów nie słyszeliśmy protes
tów, Litwa nie planuje żadnych 
sankcji wobec Estonii. Nie za
wiesimy umów i nie będziemy 
zwracali się w  sprawie sankcji 
przeciwko Estonii do Narodów 
Zjednoczonych. Nie słyszałem, 
żeby tego żądały Izrael, i  Ukrai
na, chociaż minister spraw za
granicznych Rosji troszczy się 
tu  o wszystkie mieszkające w 
Estonii narody.

Nie zgadzamy się z opinią wy
rażoną w „biuletynie dyplomaty
cznym" Rosji, żę referendum ęzy 
w ogóle jakiekolwiek głosowa* 
nie w jednym państwie może 
być traktowane jako  „akt m osty 
wania siły" wobec innego pań
stwa z  rzekomym „prawem" te
go innego państwa do podjęcia 
„kroków odwetowych i ponadto 
niekoniecznie o  charakterze sy
metrycznym"! ft> -co? A po to, 
aby ŹU fiałtowie „ucierpieli w 
sposób realny".

Dyplomacja o takim charak
terze spodziewa się, że „Rosja 
nie będzie potępiała chociażby 
już tych krajów, których samo
loty w tej chwili będą leciały, 
na przykład, w kierunku Libii 
albo Iraku".

Powiedziane w sierpniu 1992 
r;. a  brzmi jak ze stycznia 
1991 r., '

Gdy słyszymy nawet z tej 
trybuny słowa, że siłę trzeba 
stosować do obrony praw  czło
wieka, to od. razu nasuwa się 
myśl, kim jest ten obrońca 
policjant, przychodzący, powie
dzmy do Mołdowy z Rosji czy 
do Bośni z Serbii. I w Dubrow
niku, i w Sarajewie bronił on 
praw  swej mniejszości w bardzo 
swoisty sposób. Wszystko to 
przypomina mi starą i  ponurą 
anekdotę - dysydencką jeszcze z 
czasów Stalina:

Czy będzie trzecia wojna 
światowa? ,— z odpowiedzią:-

nie będzie, ale będzie taka 
wailka o pokój, że nie pozosta
nie kamienia na kamieniu.

Oto dlaczego nie chcielibyśmy 
widzieć, jak siły pokojowe Ro
sji przekształcają się w siły na
rzucające - ..bliskiej zagranicy"

„pokój rosyjski" • 
na. 1 chcielibyśmy Ba H  
przypomniał praw, 
tek tysięcy . d ^ tto > n l!S r 
•krajów bałtyckich] bOTH I  
nia kompensaty i  abv°^! I  
ktoś, ewentualnie^ Ofy? BflH 
wydostać z dna g g l w f f 1 
pione przez wojska t 
naszych wybrzeży ig|gK  9  
giei wojny świaUnrJJ^tŁj 
każdego do żyda tfiffySJpp 
jest dziś zagrożone, 

Chcielibyśmy widju* 
Wspólnota Światowa U 
wszystkim
wonej dżumy do żyda ^  
jak Wspólnota Swiato*?10̂  
maga Rosji i gospoda^4** 
poszukiwaniach demokr* '̂ ! 1 
sprawiedliwości. 18B|  ̂oijj

Wszyscy powinni |1( 
czyć. aby ręka mumii 
stycznej z marmurowego^ 
nie pociągnęła za mba I 
kła i wielkiego kraj u l  Uu, *■ 
wane«o narodu, a m o te ,^  I 
dzkości. Przeciwstwiamy \ 
mu, przypominając inne iks * 
nie pochodzące ze świati n 
rów. Litwa, i inne l
tyckie znowu mają 
Rosji i Wspólnota Swiato^ t  
dzie widziała odpowi«& 
nacisk gospodajczy 1 1
ogłoszonej blokady tAt u  Jr I 
nas bezpośrednią karą ^  1
pad imperium albo pon»C47 ' I 
lityczną dla lewico^eloLw 
cji. Może są to trudnoid £■* 
Rosji, chociaż być moi* 
ko ekonomiczne. 1 my je 
my. różnorodne, dlatego 
znamy. Napawają nas nafaw, 
podpisane • ostatnio uni, 
dwóch państw w sprawie wyj 
famą wojsk rosyjskich z L&*» 
które powitał świat demotraiy. 
czny i wielu ludzi dobrej 
Nie mam wątpliwoid, te g | |  
dy Zjednoczone. zaproponuj* 
aby podobne umowy podffair 
i  Łotwa z Rosją, i Rosja z Ł 
tonią. Toteż proces wycofy*. 
nia wojsk powinien być ióik 
nadzorowany, aby cztery pi*, 
wa jak najprędzej znoumlizm. 
ły stosunki w warunkach baj*. 
czeństwa, dobrobytu |  pnyjiia 
wszystkich narodów regionu.

•Dziękuję Panu, Pacie Pray- 
dencie, za możliwość wyrajam 
-tej nadziei.

Panie i Panowie,
. na zakończenie chciałbym wy
razić kilka myśli w spawie rot 
palrywanego odnowienia stroi 
turalnego Organizacji Naiodń 
Zjednoczonych. To równiei «  
związane z naszym dohriadae. 
Menu

Jeżeli wielkie państwo wy
wiera nacisk i oskarża 
sąsiada, to powinien on znaleśt 
tu poparcie: w Narodach Zjed
noczonych. które sa obowijofc 
do obrony małych. I tu mogły
by nastąpić strukturalne nniwi 
przedstawicielstwa, gdyby w IŁ 
rodach Zjednoczonych P0*^? 
Mała Europa — grupa m*łf“ 
państw Europy ze swym 
ficznym postrzeganiem 
mów międzynarodowyeffil DO®’ 
bnynri problemami zachowaj 
identyczności. Być może, ie 11 
Mała Europa zamicjowalihy 
wnież ruch solidarności 
państw wszystkich kontyn®W* 
świata.

Radę Bezpieczeństwa i
uzupełnić trzej nowi stali eso* 
kowie miano wide Jap°*ńa’ ^  
mcy. Indie i prawo weta od 
go dnia mieliby nie kłoś 
najmniejsi dwaj staH
wie Rady Bezpieczeństwa,
żający wspólne weto koniec®1* 
razem.

Proszę przyjąć te - i
wspólnego banku 
nych tu idei" i dziękują | 
kim delegatom za upizejcM 
wagę.

Rada Europy
Istniejąca od 5 maja 1949 ro

ku Rada Europy, do której na. 
leży już 26 krajów, jest naj
starszą organizacją polityczną na 
naszym kontynencie. Działa nie
zależnie od EWG.

Radę Europy tworzą dwa or
gany: Komitet Ministrów, któ
rego członkami są ministrowie 
spraw zagranicznych krajów 
członkowskich oraz Zgromadze
nia Parlamentarne składające się

z przedstawicieli parlamentów 
poszczególnych krajów (204 de
putowanych). W  zgromadzeniu 
działają 52 robocze komisje f 
podkomisje.

Siedzibą RE jest Strasburg. 
Flaga organizacji przedstawia 12 
złotych gwiazd tworzących koło 
na szafirowym tle’ Hymn oparto 
na motywach „Ody do radościM 
z IX symfonii Beethovena.

Krajami za loży ci elskimi RE, 
które podpisały w Londynie sta
tut były niym. Belgia, Dania, 
Francja, Holandia, Wielka Bry

tania. Potem dołączyły Grecja 
1 Turcja (1949), Islandia (1950), 
RFN (1951), Austria (1956), 
Szwajcaria (1963). Hiszpania 
(1(977), Finlandia (1988) i inne 
państwa:

Zmiany polityczne na Wscho
dzie Europy stworzyły szansę 
wejścia do Rady również tym 
krajom postkomunistycznym. Do
tychczas pełne członkostwo uzy
skały Węgry (1990), Czecho - 
Słowacja (luty 199t) i Polska 
(listopad 1991).

W. P.

M. G ORBACZOW  CH C E BYĆ i  
AM BA SAD O REM  R O SJI W AMERYCE

LONDYN, (ITAR—TASS—
ELTA). Były prezydent ZSRR Mi
chaił Gorbaczow pragnie wrócić 
na arenę światowa jako ambasa
dor Rosji w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki, pisze gazeta „The 
Sunday Times Powołując się na 
koła dyplomatyczne w Moskwie, 
stwierdza ona, że Gorbaczowa

nie zadowala drugoizęd**
— kierowanie mało znacz^ _  
dac/ą polityczną. Jego 
podaje gazeta, prowadzą 
tajemne rozrrow y^ 
nem Spraw Za g ranigMflgf'
I sprawa ta ma być 
na Borysowi Jelcynon^ffl 
ma podjąć osi alecznąJP6*̂ ^
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to  potrafimy sprostać czasom?"
Ki -* - i ma DrAmiftł* ■nŁłayłńiłolflł Aa A —-------- - * _" (WW*®-** *  F  ł)

_  -Jcemanzałkiem Sena- 
ministrem 
Ł  S k o b l -

w  OGNIU f  
N O W Y C H  PYTAŃ

*  „płaczu Teatru Wielkie- 
iNa <de konferencja pra-

J L " S u a »  u tw y fdnennikamr litewskich,
^ JS* i zagranicznych, licznie 
^ ^ow dzonych .

obecna wizyta ma 
^*55®r WvmowS; symbolizuje 
° K 5m stosunki polsko-Utew- 
^ ^ i o n i i e t n y  kształt w po.

3 f l E Ś & t &  du*.
które i  w Polsce, i  na 

S b y l T  i**** mterpretowa- 
“  Wirćd omawianych proble- 
: L  _  kwestie praw mniejszo- 
ja narodowych. Moim zdaniem, 
n-macja Polaków na Litwie od- 
gonada międzynarodowym nor- 
„a, europejskim. W iele się 
■M o prywatyzacji terenów 
nkd Wilna. Byłem przed przy
laniem do Polski w Mejszago- 
le. Spawałem listy osób, któ- 
rym zwrócono ziemię — prawie 
same polskie nazwiska. Są to lu- 
dać, którzy zamieszkują te  te
reny od dawna. Byłem też w 
szkole rosyjsko |  polskiej. Ma 
dożo problemów, ale takie same 
problemy nękają dziś nas wszy- 
stkidL
Co się tyczy możliwości Po

laków w otrzymywaniu informa
cji w języku ojczystym, to tru 
dno mi wymienić wszystkie ty
tuły gazet, jakimi dysponują. 
Są audycje w języku polskim w 
litewskich radiu i TV. Istnieje 
“awet prywatna radiostacja.

Mówiąc o spotkaniu w  Radzie 
Ministrów, chciałbym podkreś- 
lit, że omawialiśmy funkcjono
wanie różnych wspólnych infra
struktur —| gazociągów, sieci łą- 
°K*d, elektryczności itp. Wie- 

twa0 poświęcono przejściom 
pamcajym, zawarto odpowied- 
j ^ w y ,  które polepszą wza- 
p j j j^ ^ k k ty  między Litwą i

U marszałka Sejmu mówiliś- 
0 współpracy w  kwestiach 

^wodawstwa. w  Senacie — o 
l 2!2 *?. P??&o - litewskich i 

narodowych, 
ta^e dziennikarki „Try- 
i^ e j" , na jakim etapie 

**ę obecnie traktat 
premier Abi- 

t o k u ^ T ^ 1, ^  on w
oote J J ^ ^ o ^ a n i a  i  być
się wizyta przyczyni
Warn* prayśpłeszenia jego za-warda.

Na
taloiuiS!!^6, jak A. Abiśala 
Rwania 8ię zakwestio
n u j  ^ zez Przewodniczącego 
RL v  ?5aY “ Runicznych RN 
*> iej?° prawa
cil 8i«S dla Agen-
Povrtedzia?^Cŷ ne^ " '  premier 
*M 2e H ł?  t °  tym nie 
Jttn przyK T6 10 iest kolej- 
^ E S ? eni ^wolnego in- 
5  n P o w u ^ Pr2ez dziennika- ^H4jn̂ Vriedzi osób odpowie- 

_ ,
te*1 P°feke P°^P ienia
f e ■ ^ ‘ ZeligBwskie- 

ustalał Powiedział, te  na-
n S ? 1*  stosun-

1  Bytar̂  i Mństwami. 
4 ^ a  t e |J , '  tegegoi Ittwa

Prawa m ii. P ieczy
■ i- - ^^dzynarodowe

go. Premier powiedział, że AK 
nie jest zwykłym problemem, jak 
to  się wydaje. W  pojęciu Litwi
nów walczyło ono nie tylko z 
okupantem ale też z ruchem 
wyzwoleńczym Litwy. Na Lit
wie istnieje własna ocena dzia
łalności AK. Ale szanujemy gro. 
by wszystkich żołnierzy. AK to 
sprawa dla Litwy zbyt bolesna, 
aby można było ją  tak po pro
stu rozwiązać.

(Na pytanie, czy Litwa uiści 
zadłużenie 9 min dolarów, dla 
polskiej firmy ,,Budimex", k tó . - 
ra budowała urządzenia ściekowe 
dla Kłajpedy, prem ier powie
dział, że niestety, Litwa nie  mo
gła zebrać takiej sumy. Z dru
giej strony, „Budimei" zawierał 
umowę nie z  Litwą, lecz z 
ZSRR. Umowy podpisane przfez 
„BudimexM z  Litwą będą nale
życie respektowane.

(Dziennikarka LTV interesowa
ła się, czy problem mniejszości 
narodowych nie stał się przypad
kiem przyczyną ochłodzenia sto
sunków między naszymi kraja
mi. A. Abiśala odpowiedział,, że 
za wcześnie na  razie wysnuwać ‘ 
tak daleko idące wnioski.

— Obecne moje stosunki z. 
panią premier są ciepłe —■ za
żartował. — Ochłodzenie stosun
ków było spowodowane brakiem 
kontaktów pomiędzy nami, wza
jemnym niezrozumieniem intere
sów. brakiem elementarnych uk
ładów i  porozumień. Obecna wi
zyta posłuży lepszemu zrozumie
niu wzajemnemu.

„Sztandar M łodych" intereso
wał się skutkami dla Polaków 
na Litwie nowego podziału ad
ministracyjnego. Premier powie
dział, że w  ogóle jeszcze nie 
wiadomo, czy on nastąpi, że ist
nieje kilka jego wariantów. Ale 
Polacy nie powinni się obawiać, 
że akcja ta  uszczupli ich  prawa, 
lub zniweczy dążenia do utwier
dzenia swej tożsamości naro
dowej.

„Nowy Światw pytał o  przy
czyny trudności zaistniałych z 
założeniem Uniwersytetu Pols
kiego w  W ilnie. Premier powie
dział, 'że ustawy litewskie sta
wiają przez takimi placówkami 
wysokie wymagania. Rejestracja 
uczelni, respektowanie jej dyp
lomów wiąże się z  określonymi 
wymaganiami.

Dziennikarką BBC zapytała, 
jakie mogą być kompromisy w 
stosunkach między obu państwa
mi, na  co premier odpowiedział 
—  wszelkie, które przyniosą po
żytek obu stronom.

(Dziennikarz polski z  Kanady 
A. Pruszyński spytał, dlaczego 
na Litwie są tylko cztery polskie 
gazety, podczas gdy w Kanadzie 
aż 16. Premier z kolei zapytał, 
dlaczego więc Polonia Kanadyj
ska nie pomoże polskiej prasie 
na Litwie?

— Litwa to robi — subsydiu
je  gazetę polską. Poza tym w 
Polsce istnieje tylko jeden dwu- 

. tygodnik litewski.
lAIić zaraz potem wystąpiła 

dziennikarka... Litewskiej Sekcji 
Radia Polskiego. pani Nijole 
Druto, jak gdyby prostując u- 
wagę premiera. Zapytała ona, 
czy premier widzi w tym wszy
stkim jakieś pozytywne momen
ty? A. Abiśala odpowiedział, że 
negatywy mogą powstać jedynie 
po podobnej konferencji praso
wej-. W  istocie pozytywów jest 
dużo. Pozycja obu państw jest 
zgodna ■— oba dążą ku poprą, 
wie stosunków.

Po zakończeniu konferencji 
prasowej dziennikarze litewscy

23? Rady Europy
29 wrzełnia.■ P M  Do 

Algir-J
*«| .u. Uozas KanrelisJ

lelitvV,_dePut<>'
®raz kierownik

>wany Euge- 

celu zreali-**1T Ł  '"O eśn iS  w  “ t o  zreali.] 
obS; W ^ . “ JWponowa 

Europy 
“ "owy komitet

powiedzieli, że spodziewali się 
innych pytań.' Sądzili, że obecni 
będą interesowali się sytuacją 
gospodarczą Litwy, jej problema
mi. A le minęły czasy, gdy moż
na było zadawać tylko określo
ne pytania, a  oni zapomnieli, 
że są przecież w Polsce, której 
nieobca jest sytuacja Polaków 
na obczyźnie. -Poza tym trudnoś-, 
ci gospodarcze Litwy są dosko
nale znane właśnie dzięki refor
mom, jakie w niej przeprowadza 
się, dzięki polityce jawności. 
Cóż, musimy się do tej jawności 
przyzwyczajać.

„TO NIE CZAS PODJAZDÓW"

Po konferencji prasowej od
było się w  Belwederze spotka
nie  delegacji litewskiej z  prezy
dentem RiP Lechem WAŁĘSĄ. 
W itając gości z Litwy powiedział 
on:

— Przede wszystkiej trzeba 
się zastanowić nad przyszłością. 
Ja k  wiecie, państwo, los dał mi 
prowadzić te  reformy. W ypięliś
m y się i. my, i wy na niepodle
głość. Ale niepodległość to  jest 
wyzwanie. Jeśli w tym momen
cie będziemy za bardzo patrzeć 
w przeszłość, to  Zgubimy przysz
łość. To jest inna epoka. O  co 
innego teraz chodzi. Dlatego 
proszę Was, Bracia Litwini, po
patrzmy na przyszłość. W yciąg
nijm y wnioski z  przeszłości, ale 
przede wszystkim budujmy przy. 
szłość.

Jesteśmy sąsiadami. Jesteśmy 
skazani na  siebie. Jeśli nie po
trafimy wznieść się ponad prze
szłość, to  nie wykorzystamy 
szansy przyszłości. Dlatego zrób
m y wszystko, by ta  piękna re
wolucja pokojowa, k tóra dała 
wielkie możliwości, przyniosła 
efekt. Możemy współpracować. 
Musimy współpracować. I dla
tego popracujmy sobie solidnie, 
innymi metodami. To nie jest 
czas podjazdów, to  nie jest czas 
starego myślenia, myślenia o
podbojach. To czas wielkiego 
otwarcia, wielkiej wolności, ale 
wolności w  pojęciach XXI wie
ku. J a  bardzo ubolewam, że te 
wielkie bratnie narody nie
wzniosły się ponad przeszłość, 
że do dziś m ają  wątpliwości, że 
do dziś nie korzystają z  wielkiej 
szansy, wielkiego otwarcia, któ
re może przynieść zadowalające 
efekty dla naszych narodów.. 
Jesteśmy zobowiązani wykorzy
stać szansę, budować przyszłość. 
Budujmy ją  razem.

To, co dzisiaj zrobiliście z na
szymi czynnikami rządowymi, 
jest pocieszające, ale jednocze
śnie jest to za mało jak  na moż
liwości, które przed nami stoją. 
Mam nadzieję, że przeprowadzi
my rozmowy robocze, które 
„wyczyszczą" sytuację, pomogą 
ułożyć stosunki między naszymi 
krajami.

W  odpowiedzi wystąpił A. 
ABISALA:
. — Panie Prezydencie, cieszę 

się naprawdę, że los pozwolił mi 
być tu  z oficjalną wizytą. Cie
szę się, że mogłem spotkać się z 
Panem, którego imię jest na Lit
wie dobrze znane, jako imię 
człowieka, który odważył się 
uciąć głowę hydrze komunizmu. 
W  końcu została ona pokonana w 
całej Europie Wschodniej. I cie
szę się jednocześnie, że mogę 
powiedzieć Pana słowami, iż mo
żemy budować przyszłość, pra
cować razem, gdyż praca w sa
motności jest raczej trudna. Ma
my dużo zbieżnych problemów, 
możemy uczyć się wspólnie, po

pierać się wzajemnie. Polska i 
rozpoczęła drogę do normalnej 
gospodarki rynkowej wcześniej 
niż my — możemy korzystać nie 
tylko z polskich doświadczeń, 
ale też uczyć się na błędach. I 
to będziemy robić. Myślę, że 
obecna wizyta stworzy większe 
możliwości dla wspólnego po
wrotu do Europy. W  rzeczy sa
mej i Polska, i  Litwa dążą do 
Europy. Ukrywana przez 50 lat 
przed nami Europa poszła w 
swym rozwoju daleko naprzód. 
Trzeba połączyć wysiłki i uczy
nić wszystko, aby nie potrzeba 
było jeszęze 50 lat, by znaleźć 
się w miejscu, w  którym dziś 
znajduje się świat.

Dziękuję raz jeszcze za goś
cinność, życzę sobie i Wam 
dalszej normalizacji stosunków. 
Mogę zapewnić Was, że rząd 
Litwy jest bardzo pozytywnie 
ustosunkowany do współpracy z 
Polską.

Po tych słowach raz jeszcze 
zabrał głos L. Wałęsa:

— Panie Premiera*, czasy wy
magają współpracy — chcemy 
tego, czy nie chcemy. Dla 
mnie powstaje pytanie: ile za
płacimy za to, że nie chcemy? 
Litwa ma wybór: kierunek — 
Europa, kierunek ~  Azja. Ja  
wiem, że wybierze Europę. Dość 
było niepot rzebn ych rachunków 
płaconych przez nas, a zawinio
nych przez innych. W  związku 
z tym trzeba robić wszystko, by 
te  realia, ten rozwój cywilizacyj
ny  uwspółcześnić. Im szybciej, 
to zrobimy, tym mniejszą cenę 
zapłacimy. Ale jak  mówię, w  
nowej fazie chcemy być intym
ni, chcemy być fanj — proszę 
uprzejmie — ale nikt nie zmie
ni naszego położenia. Ani Lit
wy, ani Polski do Ameryki nie 
zaniesiemy. Tu pozostaniemy. A 
więc, róbmy wszystko, aby na
sze sąsiedztwo było efektywne i 
efektowne i same przyjemności 
przyniosło. Innej drogi nie m a 
Inne drogi — to  tylko ceny nie
potrzebnie płacone.

„ZETKNĘLIŚMY SIĘ 
W  KOŃCU"

Wieczorem przed odlotem sa
molotem, na którym widniał na
pis „Lithuanian Airlines", obaj 
premierzy, jak  już  mówiłam, pod
pisali jeszcze jedną umowę rzą
dową :— o  funkcjonowaniu gra
nic.

Przy schodni samolotu popro
siłam panią premier Hanną Su
chocką o parę słów dla czytelni
ków „Kuriera Wileńskiego":

'— A, bardzo mi miło — po
wiedziała. — Jestem zadowolo
na z  rozmów. A  wasz premier 
sprawia bardzo dobre wrażenie. 
Myślę, że wizyta ta będzie sprzy
jała rozwojowi dobrosąsiedzkich 
stosunków między Litwą i Pol
ską.

Już w samolocie zwróciłam się 
do premiera A. AbBaly:

Jestem z redakcji gazety, 
dla której wystarał się pan o 
subsydia w Kanadzie — zażarto
wałam. —  Jak Pan ocenia wizy
tę?

Pan premier był rozbawiony. 
Potem powiedział:

— Jeszcze wcześnie wyciągać 
jakieś wnioski, uogólnienia. Do
brze jest, że w końcu zetknę
liśmy się, poznaliśmy się. Teraz 
będzie łatwiej rozmawiać. Wie
my, co kto myśli. Cieszę się, że 
podpisaliśmy wszystko, co mie
liśmy podpisać.

Barbara ZNAJDZH.OWSKA 
specjalna 

wysłanniczka „K. W." 
Warszawa—Wilno

obserwujący przebieg pertrakta
cji między Estonią i Rosją, Łot
wą i Rosją oraz Litwą i Rosją,
p o w ie d z ia ł  k o re sp o n d e n to w i
ELTA kierownik delegacji Euge- 
nijus Gentvilas. — Taki tymcza
sowy komitet możnaby utworzyć 
już w najbliższym czasie na po
siedzeniu komitetu krajów, nie 
będących pełnoprawnymi człon
kami Rady Europy. Członkowie 
naszej delegacji |uż spotkali się 
w Rydze i przygotowali regula
min działalności tymczasowego

komitetu. W  Strasburgu należa
łoby jeszcze raz to omówić i 
utworzyć taki komitet. Wtedy 
Rada Europy stałaby się mię
dzynarodowym obserwatorem w 
wycofaniu broni’, wojsk Rosji i 
pertraktacji w dziedzinie gospo
darki między Rosją a p astw a
mi bałtyckimi. Uważamy, że ta
kie obserwowanie z ubocza, z 
Rady Europy mogłoby ułatwić, 
zoplymizować przebieg pertrak
tacji..
'Litwa, posiadająca od wrześ

nia roku ubiegłego specjalne u- 
prawnlenie gościa Rady Ęuropy

weźmie udział w omawianiu
kwestii pomocy gospodarczej 
krajów Europy Zachodniej pań
stwom Europy Wschodniej. Po
mocna byłaby informacja o  wy
borach w  Rumunii i Chorwacji.

Kiedy Litwa zostanie przyjęta 
na pełnoprawnego członka Ra
dy Europy? Odpowiadając na to 
pytanie Eugenijus Gentvilas wy
raził przekonanie, że prawdopo
dobnie na 45 sesji Zgromadze
nia Parlamentarnego RE w sty
czniu, już po wyborach do Sej
mu na Litwie.

- (ELTA)

OMAN i  LITWA 
PODPISAŁY POROZUMIENIE 
W  SPRAWIE NAWIĄZANIA  

STOSUNKÓW 
DYPLOMATYCZNYCH

KAIR (ITAR—TASS—ELTA). 
Sułtanat Omanu i Republika Li
tewska podpisały porozumienie w 
sprawie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych na szczeblu 
ambasad. Komunikując to  Agen
cja Informacyjna Omanu stwier
dza, że w dokumencie przewidu
je  się „rozwijanie stosunków 
przyjaźni i współpracy w róż
nych dziedzinach w interesie na
rodów obu państw".

PIERW SZA  AUKCJA 
ZIE M I W  TROKACH

•Tereny rejonu trockiego ąą 
ponętnym kąskiem dla wielu — 
zbudowano już tu  sporo will, 
ośrodków wczasowych. Chętnych 
zakorzenić się w tym  przepięk
nym zakątku litw y  nie maleje. 
Więc zadecydowano sprzedawać 
parcele w  drodze aukcji.

Pierwsza aukcja parceli prze
znaczonych na miejsce- wypo
czynkowe odbędzie się 10 paź
dziernika o  godz. 11 w zarzą
dzie rejonu trockiego (Troki, 
Vytauto 33).

Parcela jest we wsi Bogdana- 
ńcy w gminie siemieliskiej obok 
jeziora Ilgia 8 km od Siemieli- 
szek i  22 km od Trok. Jej ob
szar wynosi 6 ha, w tym 2,6 ha 
lasu. Cena wywoławczy — 960,3 
tys. rb. Rejestracja uczestników 

.przetargu odbędzie się od 30 
września do 6 października.

’ Inf. w t

WYSTAWA PRAC 
ELŻBIETY P O L IN SK IEJ

Wczoraj w wileńskiej galeri1 
„Arka" została otwarta wystawa 
prac (rysunki, grafika) młodej 
artystki z Łodzi, studentki Elż
biety PolińskleJ.

Ekspozycja potrwa parę tygod
ni, niewątpliwie warto ją zwie
dzić.

Inf. wŁ

CENY ZA D OSTA W g 
PRASY ULEGŁY 
ZM N IEJSZ EN IU

Jak  poinformował ELTA minis
te r  łączności i informatyki LRwy 
G. Zintelis, zostanie obniżona us
talona wcześniej przez ,JJetuvos 
past as" cena za każdą gazetę luh 
czasopismo, które będą doręcza
ne prenumeratorom do domu w 
roku przyszłym. Za doręczenie 
dziennika prenumeratorzy będą 
płacili 3 ruble (przewidywano 4 
ruble), czasopisma — 9 rubli (by
ło 12 rubli). Różnicę tę pokryjp 
z budżetu państwo.

D O LA R Y  —  
P E D A G O G O M

Zgodnie z poleceniem Minis
terstwa Kultury i Oświaty Litwy 
udziela się pomocy nauczycie
lom Litwy Południowo-Wschod
niej: nauczycielom języka litew
skiego i literatury w szkołach 
ogólnokształcących rejonów wi
leńskiego, solecznickiego, troc
kiego, święciańskiego, a także 
miasta Visaginas w rejonie ig- 
nalińskim w roku szkolnym 1992 
—1993 dodatkowo będzie się 
dopłacać miesięcznie po 15 do
larów USA To dodatkowe wy
nagrodzenie za pracę finansuje 
fundacja rodziny amerykańskich 
Litwinów Sinkisów, jak również 
Fundusz Litewski.

NA EK R A N IE  
„B IR D Y "

Dziś, 30 września w Zarc^" 
dzie Miejskim, ul. Pylimo (Za- 
walna 45/2) o godzinie 18 bę
dzie wyświetlany film 
reżysera Alana Parkera „BircQ[ 
(„Ptaszek") w wersji polskiej.

Inf. wł.
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Czuwajcie i módlcie się

[Przed spotkaniem z Janem Pawłem II
_ | Wrzesień-93 dla Litwy, Ło- 
Itwy i Estonii* a takie całego 
Dl Wschodu. — to błog osławi o- 
I ny czas „Odnowy w Duchu 
I Świętym1*. Wierzymy i dlate- 
I go, Ojcze Święty, oczekuje- 
I my Ciebie trwając na mod- 
I litwie w jedności serc, w na- I szych wieczernikach-kościo- 
| łach.
■  „Wy — Młodzież — jeste- 
I ście moją nadzieją!*' =— czy 
I umiemy na te pełne miłości 
li troski słowa papieża odspo- 
I wiedzieć przemianą naszego 
|  życia, świadomym przygoto- 
I waniem się do niecódzienne- 
I go spotkanie? De razy przy- 
Jpominam sobie każde osobi* 
Iste spotkanie z Janem Paw- 
I Jem II, odradza się we mnie 
I moc nadziel, siła radości i 
I piękno życia. Znika w sercu 
I nuta smutku, bojaźni zwąt- 
I pienia... Jak dobrze, że On 
| jest.

Spotkanie Syna naszej zie

mi z Matką Miłosierdzia 
z Panią z Ostrej Bramy bę
dzie dla Niego — Jana Paw
ła II — największą tajemni
cą zrozumienia nas samych, 
pełnego bólu i zatroskanego 
serca Matki. Z Nim będziemy 
uczestniczyć w rachunku su
mienia przeszłości i teraźniej
szości, w żalu za grzechy, to 
mocnym postanowieniu pop
rawy...' w zadośćuczynieniu 
Bogu i ludziom. ^Przyoblecz
cie się w moc Ducha Święte
go'1.

Do każdej wizyty potrzeba 
przygotowania. Wielu będzie 
się troszczyć o strofę zewnę
trzną, program i przebieg 
wizyty. Natomiast nie może
my zapomnieć o najuważniej
szym -— przygotowaniu du
chowym.

Zadanie serca i umysłu, 
kapłanów i świeckich, mło
dzieży i dzieci, wszystkich, 
którym zależy na prawdzi

wych owocach, aby już od 
dziś rozpoczęli wielkie dusz
pasterskie przygotowanih.

Każda parafia, rodzina, 
wspólnota* organizacja winna: 
w swoje codzienne życie 
włączyć konkretny plan jako 
moje czy nasze czynne ocze
kiwanie. Niektórzy już gro
madzą się na miesięczne 
Msze św., adoracje Najświę
tszego Sakramentu, modlit
wy różańcowe, pierwszopiąt- 
kowe komunie św., na wie
czorne modlitwy całą rodzi
ną, czytanie i rozważanie Pi
sma św. Zgłębianie nauki 
Kościoła, naukę pieśni i pio
senek religijnych, peregryna
cję obrazu Matki Bożej z 
rodziny do rc<Mny, dni sku
pienia i rekolekcje itp.

„Niech zstąpi Duch Świę
ty i odnowi oblicze tej ziemi, 
tej ziemi". Czuwajcie i mód
lcie się!

Ks. Dariusz STAŃCZYK

W aśnie nam  n ie  są  potrzebne
9 czerwca br. na ła- 

|  mach Kuriera Wileńskiego" 
I zostało wydrukowane „oświa- 
|  dczenle prokuratora jjeneral- 
I nego”. że niektóre gazety li- 
I tewskie zamieszczają publika- 
Icje zawierające idee narodo- 
Iwej wyłączności bądź wyższo- 
Iści. A takie działania według. 
Isłów prokuratora generalne- 
I go, są karalne. Zgadzam się 
Iz tym całkowicie, bo waśnie 
I obecnie są nam zupełnie nie- 
I potrzebne. Po co jątrzyć ra- 
|  ny, które od kilkudziesięciu 
j lat nie mogą się zagoić. Ale.
|  kiedy się czyta w gazecie li- 
I sty o tym, że Polaków tu nie

ma, są tylko spolonizowani 
Litwini, a  ciągle to nam pow
tarzają przedstawiciele sto- 

_ warzyszenia „Vilnlja", czło
wieka ogarnia szewska pasja. 
Pisałem na ten temat do 
„K.W.", ale nie wiadomo z 
jakich powodów mój list nie 
został opublikowany. A prze
cież mój list nie zawierał ża
dnej urazy do Litwinów, a 
tylko odpowiedź na pytanie: 
skąd się wziął Polak na Lit
wie.

Chcę zaznaczyć, że nie 
jestem absolutnie nacjonalis
tą, jestem patriotą swego 
kraju. Ucierpiałem dużo, bo 
musiałem odsiedzieć trzy la

la w lagrze tylko za to, że 
nie chciałem zmienić swej 
narodowości. I stąd: brak
mi szacunku do tych ludzi, 
którzy w imię kariery wyrze
kają się swej narodowości. 
Jestem w ZPL od początków 
jego założenia. I bardzo mnie 
boli, że członkowie naszego 
Związku nie. mogą się zjedno
czyć, by wspólnie działać na 
korzyść wszystkich tu  miesz
kających Folaków. A tak 
jest obecnio potrzebna nam 
zgoda.

Adam DANILEWICZ 
P.S. Jeżeli mój Ust zostanie 

opublikowany, honorarium proszę 
przekazać na ,,K.W.“.

I C I A K C Y J n t J
Niedługo puszczą 
nas z torbam i ’

Szanowna Redakcjol 11 
września br. przeczytałam w 
, .Kurierze Wileńskim" wzmia
nkę pt. „Nowe numery samo
chodów'1. Wynika z niej, że 
nowe numery będą prawdo
podobnie kosztowały 2,5 tys. 
rubli. Dwa i pół tysiąca rub
li za skrawek metalu? Tak 
drogo? To jest oburzające! 
W  tym samym numerze „K. 
W." znalazłam informację pt. 
,,Nowe podatk; nie za góra
mi". A więc szykuje się nam 
nowe obciążenia finansowe. 
Jak długo to jeszcze będzie 
trwało?

Z dnia na dzień wszystko 
drożeje. Nawet przy maksy
malnym, doprowadzonym do 
absurdu oszczędzaniu, trudno 
jest, a  czasem wręcz niemo
żliwie związać koniec z koń
cem. Rozumiem, że republi
ka ma trudności, że jest kry
zys i trzeba być cierpliwym, 
ale ludzkie możliwości są 
ograniczone i czasem cierpie
nie staje się nie do wytrzy
mania. Ludzie już mówią, że 
wkrótce każą nam płacić po
datek, za oddychanie.

Tylko nieduży procent o* 
bywateli republiki: dygnita- 
Tze, biznesmeni, ludzie pias
tujący kierownicze stanowi
ska lub otrzymujący pomoc 
od bogatych krewnych zza 
granicy, a  także spekulanci, 
złodzieje mogą lekką ręką 
wyrzucać tysiące.

Zwykli uczciwie
ludzie, emeryci ledwn^0' 
stują. A takich lucfej 
większość. Denerwują 
reklamy w stylu 
my na wycieczkę gi KiSj 
cji,. Grecji za ,,n" | S <  
„n” tysięcy rubli". To 1  
naigrywanie się nad J ?  
szością ludzi. Kto mojg JT 
wić o  dolarach, jeżeli w ;  
je  nam nawet rubli, S  
nie możemy pozwolić sofo 
na kupienie książki, 
ratę ulubionego pisma, 
kupienie wędliny na 
nie.

To szczęście, że Litwa m 
skała niepodległość, że mi. 
żemy nie kryć się z wiaią » 
Boga, że wskrzeszanemu,, 
dycje narodowe, nawiązy^ 
ne kontakty z innymi pakt. 
wami. Ale te nowe podafti, 
te rosnące 7 . każdym dniem 
ceny,' to wyciskanie- za wie
lką cenę z ludzi ostatnich 
pieniędzy, jest jakieś nieso
lidne i  niegodne pamtva 
szanującego swoich obywate
li. Poza tym to się nie opła
ca. Państwo, którego więk
szość obywateli jest żebraka
mi, nie może być gotkiym 
partnerem dla innych państw, 
nie zasługuje też na siacy
nek.

Antonina MJSIUNIENE
Wilno

List z Białorusi

Szanowna Redakcjo, Dro- 
I dzy Rodacy, Bracia w 
I Chrystusie. Zwracam się do 
I Was o pomoc i wsparcie, 

gdyż nie wiem, do kogo je
szcze mogłabym się zwrócić. 

I Chodzi mianowicie o kościół.
W węsławinięckiej parafii 

I (na Białorusi) był kiedyś ko- 
I ściół pw. św.. Jan a ' Chrzci- 
] cielą ufundowany w 1864 ro

ku przez hrabiego Przeździe- 
] ckiego. Hrabia wybrał to 
I mieisce. na badowę kościo- 
fła, gdyż był świadkiem cu- 
[ du, który się tu wydarzył. O- 

tóż zobaczył on siedzącego 
w rzece na kamieniu Jezusa 
Chrystusa. W  pewnej chwili 
Chrystu^ wstał i ruszył ku 

[pobliskiej wsi. W miejscu 
I tym hrabia kazał zbudować 
pcościół, a z rzeczki ludzie 
I latami czerpali wodę, o któ

rej mówiono, że posiada 
| właściwości lecznicze,

W czasie kolejnych wojen 
I kościół został zniszczony, ale 
I wierni nadał czcili cudowne 
I miejsce. Na świętego Jana 
I przychodziły tu nawet proce- 
I sję z pobliskich kościołów, 
|T ak  było do 1929 roku, gdy 
| w miejscu tym katolicy wy- 
|  budowali nowy drewniany 
I kościół według podobieństwa 
I kościoła w Nowej Wilejce. 
Kjf Nasi dziadkowie i rodzice 
[modlili się w tym nowym ko- 
K ściele do 1964 roku, gdy na 
I polecenie jakiegoś sowieckie- 
I go urzędnika kościół rozeb- 
I rano, przewieziono do wsi 
I Wielka Mycza, zmontowano 
I go i urządzono w nim klub 
r i  kołchozową administrację.

Pragniemy odzyskać swój kościół
Stoi tam do dziś.

Z nastaniem rządów eki
py Gorbaczowa, gdy można 
było wreszcie otwarcie przy
znać się do wiary w Boga, 
wierni naszej parafii wysto
sowali list do rejonowego 
komitetu wykonawczego z 
prośbą o zwrócenie kościoła. 
Było to 24 lipća 1990 roku, 
czyli przed dwoma laty. Pod 
listem złożył.:) podpisy 300 
osób. Mieliśmy nadzieję, że 
zwrócony nam zostanie koś
ciół, że przeniesiemy go na 
stare miejsce, bo fundament 
jest jeszcze dobry.

Ale konkretnej odpowiedzi 
na nasz list nie otrzymaliśmy. 
Gdy najcisnęliśmy, zapro
ponowano nam . wariant 
zastępczy. We wsi Węsławi- 
nięta jest budynek zbudowa
ny jeszcze w 1939 roku jako 
remiza. Za czasów sowieci 
kich, gdy zaczęto tworzyć 
kołchozy, była tu stajnia, po
tem obora, sortownia... i czego 
tam jeszcze nie było. To nam 
zaproponowano w zamian. 
My, parafianie, nie chcieliś
my, by Dom Boży ’ był w 
śmierdzącej oborze. Ale nasz 
ksiądz dat się przekonać wła
dzom, że innego wyjścia nie 
ma, więc zaczęto budynek 
ten sposobić pod kościół.
Ksiądz przekonywał nas, że 
będzie tu. prowizoryczny 
tymczasowy kościół, zanim 
na starych fundamentach 
zbudufjemy nowy.

A my, katolicy, uważamy, 
że kościół w chlewie to hań
ba. I prawosławni z nas się 
śmieją, twierdzą, że komuniś

ci z nas zakpili, a my się 
zgodzili na Dom Boży w 
chlewie.^ byle za darmo.

3 października ma przyje
chać biskup grodzieński J . R 
Aleksander Kaszkiewicz i 
wyświęcić ten dom, a nas, 
parafian, fakt ten napełnia 
zgrozą. Uważamy, że będzie 
to świętokradztwo. Kochani 
Rodacy, biskup Kaszkiewicz 
pochodzi z Wilna, może Was 
posłucha, bo tylko od Niego 
zależy, by nie wyświęcać te
go domu ku zgorszeniu wie
rnych. My chcemy wydrzeć 
z rąk bezbożników nasz pra
wdziwy kościół, tak nam do
pomóż Bóg i Matka Boska 
Ostrobramska!

Niedawno w Białoruskiej 
TV oglądałam reportaż o cer
kwi w pobliżu Mińska, którą 
w czasie dmgiej wojny świa
towej zniszczyli Niemcy. I 
oto teraz Niemcy podjęli się 
odbudowania tej cerkwi, by 
wyrównać krzywdę, którą 
kiedyś wyrządzili. A kto nam 
wyrówna krzywdy?

Jeszcze raz wracając do 
kościoła pw. św. Jana Chrzcij 

I cielą. Jeżeli zgodzimy się na 
kościół w byłej oborze, już 
nigdy nie zwrócą nam nasze
go byłego kościoła. Nie mo
żemy się na to zgodzić. Po
móżcie nam w powstrzyma
niu wyświęcenia.

Wanda ŁYSKO
Białoruś
m. Smorgoń
P.S. Wkładam do koperty 500 

rubli, proszę przekazać je na o- 
fiarę do Ostref Bramy. Ufam, że 
Matka Boska Ostrobramska

przyjmie tę ofiarę, za odrodze
nie byłego kościoła pw. św. J a 
na Chrzciciela. Załączam tąfrfp 
zdjęcie tego kościoła.

OD REDAKCJI: Szanowna Pani, 
spełniliśmy Pani prośbę co do 
przekazania pieniędzy do Ostrej 
Bramy. Co zaś dotyczy sprawy 
kościoła, uważamy, te  nie ma 
powodu do takiej rozpaczy. Nikt 
nie rooie Wam zabronić ubiega
nia się o odzyskanie Waszego 
kościoła 1 sądzimy, te  odzyskacie 
go na pewno. Naszym zdaniem, 
nie nalety traglzować % powodu 
mającego nastąpić wyświęcenia 
wymienionego przez Panią domu. 
U. nas na Litwie t e ł  fest sporo 
budynków tymczasowo pełnią
cych funkcje kościoła, ale Ich 
Istnienie nie przeszkadza para
fianom w ubieganiu się o odzys
kanie, w  remoncie łub w  budo
wle prawdziwych kościołów. A  
nawet gdy fuż odzyskacie swój 
kościół, |ego przeniesienie na sta
re miejsce, a potem remont zaj

mie Wam niemało aam . 
się będzlede w  tym an i*
1111?

Oburzacie się, te  pod 
dlltewny oddano Wam byM 
bort- To emocje. r  
becność w tym domu a**!®*- 
bory uczyniła z niego ^ 
zhańbione? Przypomnij ®T» 
Chrystus urodził się w M  ^  
przez co uświęcił to ***?• _  
Modlić się możemy nW ® * w 
w polu 1 w  lesle, w don® ^ 
pracy, a nawet w stajni 11 .  
borze, 1 Bóg nas zaw**e ^  
cha... Jetell modlitwa 
szczera. Była w tym donm o*' 
ra, ale tylko w Was*eJ . i  
Jest przeistoczenie |e | w 
uświęcone. u .

Redakcja tyczy parafl8®0*  „j 
zyskania swego koścloł*, 
temat domu... poradide «  ^  
go sumienia, czy to 
laki zły pomysł?.

NA ZDJĘCIU: były jT-
św. Jana Chrzciciel*.



I E
W I L E Ń S K I ” 30 września 1992 r. str.

z oddali i G ŁO S W  D Y SK U SJI

jest duszą pię- 
l ^ J t ó a ł a

• Sa® “ , idedy pr*Y-
# * 7 P 0  rodzinne 
i*, i „ o io w ie n d u e
Ą .M  m> si« w  ^(■ S ch  wspomnień
S t w a  i wcisnę) 

^.ewystowione są 
.i. i iedynie poeci 

‘oddat całą pra- 
'StM  H  dystan-

-l Hopiero poetą stać w 
^„wpadkach na wy- 

rozstąpu między
, iei sformułowaniem.

e L i s  Mi>osz odczuwa 
g U *  kiedy wyznaie:

i,®  dotykalne
L w i  * *  l 'OIamlenhl-
jtsfele len wy"* »P«®  M  

mnie,
powraca! w państwie

denlów 
, rig Portowej I ZawalneJ.

Mój róg to zbieg Lwows- 
i Kalwaiy jskiej, w dzi el

ity Snipiszki, skąd wyro
iłem ku centrum, do szkół, 
lóźniej udółem się w świat, 

_y po upływie 45 lat na- 
Tiedzić nasz dom na Lwow- 
iffij, obecnie Lvovo 12. Pań- 

Kremisowie, zasiedla
l i  dzisiaj to mieszkanie, 
jwwolili łaskawie przez kil- 

chwil przeżyć dziecińst- 
w tak drogim mi pokoju 
międzywojennych latach. 
Mam wciąż pod powieka- 
w rdzeniu jestestwa to 

ôbłoczne miasto, mój Bo- 
“ w ogóle Utwę. Wyobraż- 
I 1 mi ukazuje zwłasz- 
P  Podkowieńskie miejsca, 

krzyże przydrożne, 
[r^ z koronki, również mi 
r^le' Pamiętne muzułmani- 
©■ . tówiadamiaj ącemu

7 jeśli w łasna w ia ta  
oa>£ PŚ fcnej. może też  

od Boga. A  te  różno- 
Ptzez wieki w zloty 

kraju, k tó ry  
obrał, aby  Jeg o  

J ^ w a ł o  się w  pry-
i IPlli lokalnych re-

laile w  same1
Łnl iest co4 z4hfi»v T en sam

•litymi ^  Prześwietla słow o 
loit a iM ^a  to więk- 
K P g *  „modlitwa" -
Ha^Praed laty Witold

| B l  na  Państ- 
RWoli potwierdze

nia powyższych słów prze
słać wiersz ze świeżo wyda
nego zbiorku poezji Zygmu
nta Komorowskiego ./Wiersze 
z wędrówki".

Dzieląc się tym utworem 
Z. Komorowskiego z Czytel
nikami „Kuriera Wileńskie- 
go,,1 składam hołd Autorowi 
za wszystko, czym obdarzył 
nie tylko przecież mnie aż 
po chwilę, bieżącą, po te też 
strofy:

UETUVA

szronem się zimą szreni 
t skrzypi butem na mrozie 
wiosną jak  ptaki pofruwa 
i w  deszczu swój „lietas" pławi 
kraina dzieciństwa mego 
daleka Litwa — Lłetuva

lraip buvau yaJkas matutis" 
„Lenkas" na ojców ziemi 
ju t  się musiałem trudzić 
Zygmunta Augusta problemem — 
waśnią pomiędzy swoimi 
i była — to znaczy ffbuvo*‘ —• 
polna odryna I w  rojście pardwy 
i brat — to znaczy „brolls** —
1 rówieśników tarty

jak  byłem dzieciak malutki 
Polak, gdzie „tevu ieme"

’ Jut się musiałem trudzić 
sporem Jagiełły z Witoldem 

7 1 Czlurlonlsa Kochaniem
„ lr buvo“ — to znaczy były — 
droga błotnista, wśród rojstów

strzały
sosny i brzozy, bunkry 
a cekaemy grały...

teraz ju t  dawno wyrosłem 
zdeptuję szosy świata 
ale zza góry, morza 
stary refren powraca 
słyszę — coś „kalba11 I gada

to szron się zimą szreni 
i skrzypią buty na mrozie 
wiosną słowik przyfrawa — - 
kukanie i deszczu strugi... 
to woła mową splątaną 
Litwa wcłąt bliska — Lletuva.

Zygmunt Komorowski — uro
dzony na Litwie kowieńskiej, po
eta, żołnierz Armii Krajowej, so
cjolog i antropolog kultury, pro-? 
fesor Uniwersytetu Warszawski^' 
go, od 1990 r. ambasadę 
Rzeczypospolite! Polskiej w  B’ 
ka reszcie. Autor książek nau 
wych z  dziedziny socjologii' 
ryki. publicysta, również tłur.. 
poezji afrykańskiej. Zbiór nit 
szy zawiera utwory powsta 
różnym czasie, w różnych 
nach świata. Są one odb 
przeżyć i przemyśleń .pot 
wędrówek, które autor trakt' 
zawsze jako rodzaj pielgrzyn 
nia.

Gdyby Pan był kobietą...
Szanowni' Niedawno prze

czytałam w „Kurierze Wileń
skim" list pana Tadeusza Ja
sińskiego pt. „Kościół od
rzuca antykoncepcją". Czy
telnicy zapewne pamiętają, 
że było to echo na publika
cję dziennikarki Lucyny Dow- 
do pt. „To problem kobiety i 
ginekologa". Pan Jasiński o- 
tóż nie zgodził się z pozycją 
autorki i nawet ją zgromił 
bardzo surowo. Mnie nato
miast nie przekonały argu
menty tego pana. Owszem, 
chętnie bym gó wysłuchała, 
gdyby nagle stał się kobietą, 
poznał, co to  jest niepowabne 
zjawisko popularnie zwane 
„okresem", zaszedł w cią
żę. donosił , ją, urodził (cięż
ko) dziecko albo dwoje dzie
ci czy nawet więcej i pono
wnie zaszedł w  kolejną (już 
niechcianą) ciążę. Gdyby tak 
było, uznałabym pana Jasiń
skiego za godnego dyskusji 
partnera i uważnie wysłu
chałabym Jego racji. Ale tak 
nie jest.

Oj, dobrze wiedzą kobiety, 
czym jest ta „zbawienna" an
tykoncepcja, wiedzą też coś 
na temat skutków „niezawo
dnych" naturalnych metod 
zapobiegania ciąży. Konsek
wencje tych naturalnych me
tod (niechciana ciąża) pono
szą wyłącznie kobiety, cho
ciaż odpowiedzialni za to są 
oboje, a w niektórych przy
padkach tylko mężczyżni.
^ Jak  można autorytatywnie 
zabierać głos w kwestii, któ
rą się zna tylko teoretycznie?

M adei KONOPA*

°d z ięk o w an i«
j  '^kofciót pod

I w N°-
11111»«W it? 1 »1  .M ibled-n'! il'* raezyżnie. Na- 
I ^ou °^kóv ” ak  dostatecz- 

C H a ftw J r  otrzymanie ko-

Ę S H g !i? , podczas

»$ 1 1  P o S ,  M notenla .
, V ?  n«“rek nlez-

!“ p“ -

V ? ««w i J * pomoci* #
; effip P. S?i'?szczyinle zaj- 
k,vSS ffl Ryfiklewlcz

, . fe® się więc do
iilp ! P M
^    P°®oc naszemuB ___

P* Danuta ma
1'  h* I>ari»Pa^arytatyvme z 

0koi,cJH '^C ^Jo ch o - 
PwłfDa moja 

^  Ł ?  krótkim

czasie otrzymałem z  P 
o których parafia 'p' 
marzyć —  piękną n 
w postaci 24 figurę1 
teratury kotechetyczn 
gającej nauczatie r& 
le. Jest to dar Ksl^ 
Mielczarka z paraf1 
łaja w Wielkowiec’ 
atochowy, praz .Kr/ 
Mielczarka . z  C? 
którym składam s*> 
zapłać od siebie i 
cznej parafii św. K 
szczególnie ód dzieci 
rych wielką radością b- 
wa szopka.

Z wyrazami wielkiego

Zresztą i nasze kobiety są 
ciemne w tej dziedzinie, gdyż 
dotąd była ona (zresztą jest i 
do dziś) niezręcznym tema
tem. Kto pomoże kobiecie 
skutecznie zapobiec niechcia
nej ciąży? Owszem, jeżeli 
jest rodzina, muszą być i 
dzieci. Ale biorąc pod uwa
gę realia naszego życia, nasz 
mierny poziom życiowy, któ
ry wciąż się jeszcze obniża, 
czy można nawet marzyć o 
kilku dzieciach? Gzy można 
nawoływać do rodzenia# gdy 
zasiłek na dziecko- wynosi 
sto rubli, gdy matki (a czę
sto i ojcowie) są bezrobotne 
lub rodzice zarabiają tyle, że 
wystarcza z trudem tylko na 
jedzenie. W  takiej sytuacji 
jest ciemnotą, a nawet prze
stępstwem. wydawanie ludzi 
na świat bez. ograniczenia i 
odpowiedzialności.

Niech więc tacy mądrzy 
panowie, jak pan Jasiński,, 
zamiast gromić, podadzą nie
zawodny środek, który poz
woli planować rodzinę niko
go nie krzywdząc i będzie 
humanitarny. Pan Jasiński ta
kiego sposobu nie podaje, bo 
po prostu takiego nie ma. Nie 
podaje tez p a n . Jasiński re- 
cepty dla ojców, gdzie i jak 
w naszym państwie należy 
pracować, abv zapewnić ro
dzinie ludzki byt -^- miesz
kanie, niezbędne meble, dzie
ciom wykształcenie (które co
raz drożej kosztuje) itd.

Każdy wie, te a*'"’"
. złem» ^

ratunku. Każda kobieta jest 
przeciwko aborcji, także prze
ciwko pigułkom antykon
cepcyjnym, ale gdzie jest in
ne wyjście z sytuacji?

Najsurowszym spowiedni
kiem człowieka jest jego su
mienie. Ono podpowiada 
prawdę nawel najbardziej za. 
iwardziałemu grzesznikowi.
1 nie ma to nic wspólnego z 
leligią. Żadna religia nie to
leruje zabójstwa, więc nie 
trzeba tu spekulować naszym 
katolickim sumieniem. Tym 
bardziej, że autor listu, moim 
zdaniem, nie jest prawdzi
wym katolikiem, lecz pospo
litym egoistą i impertynen 
tem. Zupełnie nie ufam ta 
kim kaznodziejom bez poczu 
cia rzeczywistości, ale z peł 
nymi ustami pięknych szab
lonów.

Dziennikarka L. Dowdo po
ruszyła w swej publikacjf 
drażliwy temat bez skutecz
nego rozwiązania, bardzo bo
lesny. dla każdej kobiety 
Autorka spróbowała po ludz 
ku i realnie podejść do prob
lemu. Dziękuję jej za to w 
imieniu całe i mojej rodziny 
A mężczyznom życzę więk 
szej odpowiedzialności w tra
kcie „naturalnego planowa
nia" oraz większego wysił 
ku w poszukiwaniu rozwią 
zania tego problemu na ska 
lę globalną.

proboszcz parafii kościr 
św. Kazi1" 

w Nowej V
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LIETUYOS AIDAS
Zacytujem y k ilka myśli ks. Vaclovasa 

Aliulisa, dotyczących ostatniej drogi czło
wieka z... Kościołem czy bez (23 wrześnią).

„Zdarzają się nieporozumienia, gdy oso
by i rodziny żądają pochówku z obrzęda
mi kościelnymi zmarłego, który w życiu 
nie utrzymywał odpowiedniej łączności z 
Kościołem. Wtedy zaczynają udowadniać, 
że zmarły był dobrym człowiekiem, zasłu
żonym pracownikiem itp., .dlatego należy 
mu się pogrzeb kościelny. Po pierwsze, ta
ki sposób myślenia nie jest pozbawiony 
ziarna prawdy: Kościół utożsamia się ze
sprawiedliwością, dobrocią i poprzez taką 
prośbę wyraża się szacunek do Kościoła, 
a także, jak się sądzi, również do zmarłego. 
Po drugie, ludzie nie zastanawiają się, żev 
przede wszystkim powinien J>yć okazany 
szacunek sposobowi żyda, wybranego 
przez samego zmarłego: kto żył z Kościo
łem. tego również na wieczny spoczynek 
odprowadzamy z Kościołem, kto natomiast 
obchodził się bez niego — to nie gwałćmy 
pamięci zmarłego! Wola bliskich t  otocze
nia, aby narzucić zmarłemu takie usługi, 
z jakich nie korzystał za żyda, jest bra
kiem szacunku do niego, brakiem szacun
ku również do Kościoła, jak gdyby on. 
siłą wdzierał się do tych, dla których na
prawdę nie był swój.

Często stykamy się z dziwnym brakiem 
konsekwencji, ńe razy zachęcamy i za
praszamy: tylko wołajcie nas, księży, do 
chorego lub staruszka, czy też rannego — 
niezwłocznie odwiedzimy każdego, który 
nie odmawia przyjęcia nas: bogobojnego 
czy niebogobojnego, mocno lub bardzo 

obcującego z Kościołem, gdyż,

— Nie odbiera się od niego możliwości. 
W  artykule 6'  tym nie mówi się. Wyłu- 
szczono w nim tylko fakty. A zapisy an
kiety nie są równoznaczne z zapisem. Mo
że on nawet wyszczególnić, jakie pożyte
czne czyny robił dla Litwy pracując w 
KGB". (...)

4 -  W  numerze następnym prezydium 
DPP Litwy opublikowało oświadczenie, w 
którym m.in. czytamy:

„Przywódcy trzeciego Sajudisu, partii 
prawicowych jeszcze przed rozpoczęciem 
kampanii do Sejmu, ignorując wymagania 
ustawy podjęli propagandowy atak prze
ciwko Demokratycznej Partii Pracy Litwy. 
Kampanię tę wspiera się różnymi insynua
cjami i pogłoskami. Ośmielają się nam 
narzudć nawet opinię ukrywającego się na 
obczyźnie M. BurokevićiuSa, jego pogląd 

J na układ, cele i dążenia sił politycznych 
Litwy. Jesteśmy przekonani, że Litwa, jej 
ludzie odpowiednio ocenią inspiratorów 
tych wypadów, ich . poziom moralności 
oraz przyzwoitości politycznej, niezdol
ność do polemizowania w sposób demokra
tyczny i cywilizowany.

Usiłuje się jeszcze przerzudć na barki 
DPPL odpowiedzialność za rozłam narodu. 
Jednakże trzeba opierać się na faktach, 
które mówią wręcz coś innego. To nie 
członkowie DPPL eksplodowali „bombe- 
czki", to nie oni organizowali wiece gnie
wu i wściekłości, które nie wiadomo dla
czego nazywa się „radami narodu". To nie 
zwolennicy DFtPL obrzucili błotem i  ka
mieniami deputowanych do RN. To nie 
DPPL zgłosiła projekt referendum w spra
wie autorytarnej prezydentury, który na
prawdę spowodował rozłam narodu, prze
ciwstawił sobie ludzi. To nie nasza par
tia kierowała niespotykanym jeszcze na 
świecie zjawiskiem politycznym nazwa
nym „parlamentarnym ruchem oporu". To 
nie nasza partia była inicjatorką „polowa
nia na czarownice", burzenia, „odżegnywa
nia się" i innych podobnych akcji.

Oskarżając członków DPPL, że są „by
łymi" i o  temu podobne rzeczy warto 
byłoby uważniej spojrzeć na siebie, tj. na 
listę koalicji Sajudisu. Na niej jest rów
nież wielu byłych członków partii komu
nistycznej, ludzi z nomenklatury. Jednak
że uważamy, że również oni mogą przy
nieść pożytek Litwie swoją rzetelną pracą. 
W  przeciwieństwie do tych działa
czy prawicowych, którzy uważają się za 
nosideli wartości chrześdjańskiej, utrzy- 

**• tviko tolerancja, szacunek do 
"“pó kraju  może nas 

''•być Litwę z

tysięcy, to nasz marynarz jest rewidowany kanalizacja, energia U l  
jako były „homo sovieticus", i nie wia- miesiąc" ( )

+  Nieco szerzej
domo, Jaki resort rządu przypomni o 
«wych obywatelach, pływających no mo
rzach, na których wszystkie kwoty połowu 
ryb, Jak się zdaje, ustępujemy nawet bez 
walki Rosji. Kończymy wybijanie świń. 1 
bydła, nie będzie też ryb?

Jednakże nie chdałoby się dziś, aby f c  vaaDijos
rząd premiera A. Abiśaly atakowano nie- ? Jeso chłoPc*". Po 
oględnie. Już jedynie dlatego, że jako P°B<41 ujrzeli 'igd jSSH
pierwszy w  ciągu ostatnich 2,5 Jat sprńbo- 9  ostygłe już j j jg S a
wał powiedzieć uczciwie narodowi Litwy,  ̂ leżały koło łó&a. 
w jakiej jesteśmy przepaści i że nie bywa Ju  kryla się Jego 9-letnla 
cudów. Premier nie zdążył opublikować S j* “ c“  w Prey
memorandum polityki gospodarczej, gdy od !*! Ice_w^dk.1 a™rtta ich 
razu zaczęli śpiewać łowcy głosów wybor
ców z koalicji „O demokratyczną Litwę", 
głosząc, że są przeciwko zamrażaniu płac 
i opowiadają się za dalszą inflacją". (...)

+  Czy długo będą żyły tymczasowe li
tewskie pieniądze? — spojrzenie ludzi biz
nesu (25 września).

„Dyrektor generalny „Giełdy Bałty
ckiej" R. Kozyrovićius zaakceptował po
gląd, że ta  uchwała nie będzie miała is-

podała wiadomość? k £ L i'l,l« 
cą — „Matka udusiła s y jJ  

„Przedwczoraj około *.
W policji zadzwonił t r i L ^ ł 1 
przy uL Gabijos z d a j | | |

■
| tn ia  Irena Liebiediewa.

Na pytanie funkcjonaiw .'' 
bieta powiedziała, że c h ^  L s  
po wstrząsie nerwowynTsL^t tS 
ła wyjaśniać szczegóły tei I 
dii.

Oto co powiedział „Re*,-... 
tay ek to r policji k ry m in ^ E * -  
natu  Policji, A l e k s a n d ^ g , O l  
Rimute obudziła się około"  ’ ; — — — —... —  wiola 1S- _  , ----—« «  ran

t o t n i e j s z e g o  w p ł y w u  n a  d z i a ł a l n o ś ć  g i e łd y .  F J 2 ? - Z o ' » c z Jrta ,  ż e  Sp l u .  ™ 1 
g d y ż  n a  i c h  g i e ł d z ie  g ł ó w n i e  h a n d l u ją  p r y -  f ^ U| o h o k  le ż a ł  b r a c b i l  ■ 
w a t n e  o s o b y  i  f i r m y ,  k t ó r e  b a r d z i e j  w o ł a  *  m ? tk ł -  T a  p o u c z a ł a 7 m T \ 1
w o z i ć  p i e n ią d z e  w  w a l i z k a c h ,  a  n i e  D rze - T *  * r a e b ® **1*  de lłlca tn le lsiw lr
l e w a ć  J e  p r z e z  b a n k i .  B y ł  o n  p r z e ś w i a d -  “ ‘ " c h a ć ^ i  ^ l e  ż ą d a ła ,  a b y ^ L 1*
c z o n y ,  ż e  t a  u c h w a ł a  s z c z e g ó l n i e  b o l e ś n i e  j g  g  o iz y '

, i ą  “ ?  b # n k « c h  i  p r z e d s i ę b io r s t w a c h  P o  p e w n y m  c z a s i e  m » i i -
P * ńStW 0 Wy c h - < #  c ie r p l i w o ś ć  i  z a r ^ £ ® » * * ,

P r e z y d e n t  S t o w a r z y s z e n i a  P r z e m y s ł ó w -  s,y M  P 486*  0(1 P t « = c z a  z j c a L " *  *>
c ó w  L i t w y  A .  M a t u l e v ić i u s  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  f *  P r 6 b o w a l  J e s z c z e  o p ie n t
p o  p r z y ję c i u  t e j  u c h w j ł y  s t a n ą  p r a w i e  ? “ J “ u J * *  m ło d s z a  s i o s t r z y o b * ,
w s z j r a t t i e  p r z e d s i ę b io r s t w a .  R o z l ic z e n i a  z  S *  ,  y  y .  ^  n Je ró w n e . c w T  
r e p u b l i k a m i  W N P  j u ż  i  t a k  n i e  b y t y  u r e -  s t a t e c z n i e  z a c i s n ę ła  ^ ( 1. ^ 1 ?  
g u l o w a n e ,  a  t e r a z  s ą  j e s z c z e  b a r d z i e j  u t r u -  1 M c l ą g n ą ł a  d o  d e m n e g o  pokona

z d a n i e m ,  t e r a z  b ę d z i e  r z e c z ą  T a m  m im o  b ł a g a ń  d z ie c i M l  ■
n i e m o ż l i w ą  w y e g z e k w o w a n ie  R im u t e  p o b i e g ł a  d o  t e l e f e m ^ ^ l

i c h  z a d ł u ż e n ia  w o b e c  p r z e d s i ę b io r s t w  p r z e -  d z w o n i ć  d o  d z i a d k a ,  ie d n ak iL  k I s

S k S l  1  ° k o t° ^ 0  W r e S S ^ . .
m ld  r u b l i .  J e ż e l i  n i e  c h c e m y  z a m y k a ć  w H  m a t k ę  a b v  w e z w a ła  S H S H  * 1

| H S u s l ą j a  b y ć  p r z e d e  s t e t y .  p r z y b y l i  m e d y c y  z i S K ' |
v r a z y s tM m  u z g o d n i o n a  z  s ą s i a d a m i ,  j a k  g l e  z w ło k i  d z i e c k a " .  (  ) 10
c z y n i l i  t o  E s t o ń c z y c y ,  o r g a n i z u j ą c  s p o t k a 
n i a  z e  s p e c ja l i s t a m i  r e p u b l i k  s t r e f y  r u b l o 
w e j  w  A ł m a  A d e  1 T a l l i n n i e .  ■  ' r j  /  ’  i

P r e z y d e n t  S t o w a r z y s z e n i a  P r z e m y s ł ó w -  I  %  < ;1
c ó w  L i t w y  u w a ż a .  I ż  B a n k  L i t e w s k i  n i e  
s t w o r z y ł  w a r u n k ó w ,  a b y  d o  L i t w y  ń m r -  : •■■ ■ ■ .  ,
P ł y n s t o  j a k  n a j w i ę c e j  t w a r d e j  « £
w r ę c z  p r z e c i w n i e ,  o g r a n i c z a ł  J e j  s p r z e d S  w r * e s n ł a  t r a k h » je  s p r a » ,  ^ 1
p r z e d s i ę b io r s t w o m  p a i s t w o w y n i  p n e z  t o  w ł a s n y c h  p ie n ię d z y  w  U t w . l
z m u s z a j ą c  d o  g r o m a d z e n i a  s i ę  n a  i c h  k o n -  m J ?  ^
d e  n i e  t w a r d e j  w a l u t y ,  l e c z  r u b l i  z  k t ó -  m i« d z y  b y ł y m  r z ą d a n  1 1

wadzać lita, .zwierzaki-, ale na okres 
nrr ^  powinien również ..Podanie się do dymisji jest

Tak postępują zarówno ^  Tym bardziej, że w  myślachraj
łk i Łotysze. Marzenia, że za- *pś> przygotowałem się do tego. P
prowizorycznych papierków, ^
jy innymi po Litwie wiele 
mych, uporządkujemy gos- 

dosą d^ ślepego zaułka, 
fest przestępstwem i jej 
jszą odpowiadać" po- 
’avićius". (...) ^

człowiek ma własny zasób ^ _ 
natomiast trzy lata pracy bez ndopii 
dodały tego zasobu. Z drugiej 9 1 
wyniki pracy i  uświadomienie < 
dzłałnośd dodają sił. Mówię 1 < = ,
dzielności wobec tych ludzi, których 
'biłem" do pracy w  banku 'pańitvn |̂ 
.którzjr zostali poddani rury/T̂ iurM ll 
prześladowaniom, pracują natooiii 11 
mizerne płace. Czy może się nbuji 11 
dobrowolnie zrezygnuję ze swego H 1 
Naturalnie. Wszak nie wyklucw MI 
sytuacja, w której będą potraetBl*!1̂  
fesjonaliści, a  profesjonalid poiW I 

'“»» «v ucuneize z Ludzie zaś znający się na swej rota*' f 
<destas Krukauskas umiejący ją wykonywać, zostaną cW  I 

sz gorącej wody", d ,  a ich miejsce zajmą krzyfcaczft w  I
W t   również dziś pouczają profesjonalitółjJ

kiili..™ rS . traeba pracować. Może zdarzyć «ł«
A  żyć i pracować < * » \

ranicą ale jeszcze nazywaiące) 5i« niepodległąJStnoMj
nas ( ) W ^W U  ? ?  nawet °  takiei. już o  tym, ale... mogą zaistnieć J 

w których nasze dzieci będą musidf 
brać los emigrantów. (...) ■

BUK\
Pałającej w W ilnie 
"nas" w numerze z

funkcjonująca je 
nie brzmi szcze- 

oowiem, że gorą- 
podobnie jak  I 

iia  w piątek do

rzedsiębiorstwa 
;nas" R. Veve-

"»blem bardzo 
koniecznych 
„wspólnego

Czas na wybory nie wydaje 1
raz odpowiednim. Wiele rzeczy j
że walka wyborcza nie będzie 1
ska, że rozgorzeje mściwość i  cbęć^ I 
tu. Ciągle się mnożą szeregi tych, ** 
siedzieli w  krzakach, a teraz i
sunęli się do przodu i  zioną 
oszczerstwem. (...)

W  atmosferze, którą dopiero co j J  
lowałem, nie dostrzegam. iowatem, me a ostrzegam piwa"— . i.

'  tego, aby  do polityid weszli 
I dzie, którzy naprawdę dążą

Litwie potrzebnaA B H  u u u z e u u a  je » t  ^  j  g
przypadku, mokracja, abyśmy my i nasze ^  I
m wydziału 2ii pracować, realizować W ^  j

.e proszę, sił- nasze zdolnośd. Oto dl&ctei0 ^  I
'iedź biu- nowlłem ostatecznie zaryzykować * * ].  > - - uuwucui ostaiecznie z a m y *u"TWy DO- 1
ale „my. “Sć ““ M kandydaturę na «T 

woda Sejmu. Bo jeżeli przyszło^ Litwy-a woda ■aeJ“lu* W  jezeu p n y sau w ^ - I 
Mieliśmy1 budowali w Sejmie tylko d  

■ wypłynęli przypadkowo,: to ^  ^

owalaby^am je5t dyktaluriL w  razie ui1"
!deż przedslę- ma au(°rytarnego Utwa n Wprzecież przedsię- 

rza detali — kąpiemy 
aejaćh nawet nie ma 

V dłużni państwu 
*aty na utrzy- 

enie, woda.

ani rozkwitu, ani niepodległo^ jp  
zbliżające się wybory są nie 
niż te  sprzed dwóch la t  (—) 1

K r y i t y n t a ^ ^ r
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j Ostatni Romantyk
iggo -  Ruszczycowski -  ruch ręki...

■rtAŁ WE KRWI
' iGSyserię"

-órciośf Ferdynanda 
O kji aw )era mimo różno ro-

1 motywów, og. 
|  ̂  JSSćiał .humanistyki w 

<e< ludzkiej przydał - 
I K to S ttri' tworryt dla lu- 
110** 8 my41ą O ludziach, cho- 
I * « wi^szcści jego obrazów 
j nie występuje, Ruszczyc
I af"i|e unika postaci ludzkich
I 'SrikP«cach- Jego wsPółcze‘I jjn  Bułhak —  tłumaczy
I *f l -m in a  naturą artysty.
I uk Ul figuratywności jest tyl-

W każdym obrazie 
| coś się dzieje,
1 5 co ńę narzuca widzowi mi- 
I woli. Niejeden ze znawców 
I Srcaośći Ruszczyca podkreślał 

md „teatraiizację", Ruszczyc 
J we krwi reżyserię, do koń-
[ musiał on komponować, usta- 
[ dekoracje, mniejsza, czy w 

jfoim iiom ryrc dworze wiejs- 
«e własnym gabinecie lub 

I f bibliotece, czy na deskach tea- 
ualnych, czy na ulicach miasta, 
liród pochodów, żywych obra- 
ist, bazarów, wystaw" (M. M a
to w i

WILEŃSKIE „ŻYWE 
KAMIENIE..."

Gorący wielbiciel dziejów na
szego miasta, widział w pomni- 
Uch — ubytkach kultury i sztu
ki, nierfałszowane dokumenty hi- 
floryane, które jako dzieła rąk 
>diich, artystów i rzemieślni
ków, odtwarza) l pasją i prawdzi
wą intuicją badacza —  odkryw
cy. Zabytki traktował fako „ży
we kamienip" '  przemawiające 
mym językiem form i treści, a 
ich rozumienia i  odczuwania u- 
aył niemal przez całe życie.

I „Widzę Ruszczyca jak o wćze-1 
snym świcie stoi obok mnie na 
wileńskiej Górze Zamkowej i 
swym charakterystycznym ru
chem ręki pokazując u stóp gó
ry rozległe a skupione o tej go
dzinie przedświtu i  ciszy miasto, 
przekazuje mi pod opiekę konser
watorską, z radosnymi łzami naj
ukochańszą... tajemnicę. Tak ta
jemnicę. O  tajem nicy m iasta bo
wiem  mówił mi Ruszczyc przez 
długi czas głosem również tajem
niczym (może tylko drżącym ze 
wzruszenia z powodu wtajem ni
czania mnie, przybysza, w jego 
ukochane miasto). Długim uścis
kiem ręki i słowem przyjęcia za
warliśmy na te; górze (zwanej 
przeze mnie górą pierwszego ku
szenia) pakt. k tóry starałem  się 
dotrzymać, gorliwie ratując zaby
tki od zagłady i zniszczenia, po
rządkując miasto i jego dzieła 
wielkiej kultury

Był Ferdynand Ruszczyc na 
ziemi mickiewiczowskiej i w 
Uniwersytecie Śniadeckich, Po- 
czobuttów, Lelewelów, w  mieś
cie Filomatów, Filaretów i Szub
rawców, a  w  mieście wiecznie 
żywego w  nim romantyzmu, mi
mo że nie jedynym, lecz bodaj 
ostatnim  romantykiem, k tóry ca
łym sercem  przylgnął do murów 
uniwersyteckich, Ostrej Bramy i 
Celi Konrada.

W idzę Go znowu w  różnych 
okolicznościach jak  krząta się, 
to  mało, jak  wciela się w  o- 
we m ury uniwersyteckie, w jego 
dziedzińce, krużganki i korytarze, 
k tóre przemierza codziennie szy
bkim krokiem, czujnym okiem 
obserwując i strzegąc niemal ka
żdego kamienia. Każdy jest mu 
drogi. Gotów jes t mówić o za
chowaniu niemal śladów patyny, 
bo to ..pan rozumie — ona jest 
jak  zmarszczki na twarzy czło

wieka...". w  tym przysłowiowym 
powszechnie znanym: „pan rozu
mie, pan rozumie" kryła się 
szlachetna myśl skaptowania roz- 1 
mówcy, czy słuchacza dla jakiejś 
idei, zamysłu, czy postanowie
nia, które wydawały się dla nie
go zrozumiałe i oczywiste** (Jerzy 
Remer).

OSKAR RUSZCZYC — OTALA...

Teraz, w sieipniu, 1992 z sy
nem Ferdynanda Ruszczyca, Os
karem Ruszczycem powoli prze
mierzamy wileńską Starówkę.

— Stare miasto prawie nie u- 
legło zmianie.. z łatwością tu się 
poruszam. Natomiast nowe dziel
nice sprawiają mi nieco kłopotu, 
niemniej — zdążyłem już się w 
nich zorientować. No, ale Sta
rówka i ten nasz dom, w  którym 
mieszkałem to... jest jakbym po
wtarzał znane piękne słowa Nor
wida o czasie, przeszłości, która 
jest tylko „cokolwiek dalej". Ten 
nasz dom przy Zamkowej 24... 
Tak jakby zastygł w  bursztyno
wej kropli czasu. Nawet wejście, 
ten ganek spowity gęstą kratą... 
To ogromnie wzrusza... Dlacze
go nie chcę wejść do środka, do 
naszego mieszkania? Nie chcę 
zakłócać spokoju zamieszkałych 
tam  teraz ludzi. To już inne mie
szkanie, inne pokoje — nie tam
te... W olę tamten obraz wywieźć 
stąd w duszy, tak jak  wywiozę w 

,n'ej obraz tego domu z  płaskorze
źbą Juliusza Słowackiego i na
pisem: „Tu mieszkał Juljusz Sło
wacki"^.

To mówi Oskar Ruszczyc. Aż 
się prosi na tym domu jeszcze 
drugi napis, tablica pamiątkowa 
upamiętniająca imię Ferdynanda 
Ruszczyca. Zasłużył na nią pra
cą iście tytaniczną na rzecz na
szego miasta. Ze życia skromny

i cichy nie demonstrował publi
cznie swoich wysiłków, a prze
cież materialne ślady jego tru
du_ zachowały się, przetrwały.

W racając jednak do rodziny, 
dried... Zachowały się szkice 

Ferdynanda Ruszczyca sygnowane 
rokiem 1916 ©raz latami później
szymi. Jak  np.: „Dzieci Artysty-** 
(..Edzio jako niemowlę, Janeczka 

z  kokardką na głowie*1, „Jane
czka**, „'Edzio w  beciku**) i In.

—■ Otala jako niemowlę, głów
ka na poduszce"; Otala — śpią
cy w beciku", „Otala — śpią
cy nad talerzem..." Otala   to
pan. Te szkice pański ojciec wy
konał w latach 1917— 1922. 
Wcześniej rysował starsze pańs
kie rodzeństwo — Janeczkę i 
Edzia... A później? — zapytuję 
Oskara Ruszczyca.

— Później rysował młodszych: 
Ewę, Andrzeja. Barbarę...

—■ Z zawodu jest Pan ekonomi
stą . i psychologiem. Czy ktoś z 
dzieci Ferdynanda Ruszczyca po
szedł w jego ślady? Mam tu 

, na myśli, jeżeli już  nie czynne 
uprawianie sztuki, to  przynajm
niej jej umiłowanie. Miałam za
szczyt poznać kiedyś pańską 
siostrę, nieżyjącą już Janinę Ru- 
szczycównę, kustosza ^fuzeum 
Narodowego w Warszawie i —i,, 
brata Edwarda...

—- Edward zawodowo nie iest 
ze sztuką związany, ale uczucio
wo — jak  najbardziej! W  tym 
kontekście najwięcej by chyba 
można mówić o najmłodszej mo
jej siostrze — Barbarze. Jest egi- 
ptologiem, mieszka i pracuje w 
Warszawie... W  ostatnich latach 
swego życia Ferdynand Ruszczyc 
tknięty paraliżem dzielnie zma
gał się ze swoją chorobą. To 
trwało cztery lata. Prawą rękę 
miał obezwładnioną i wtedy 
właśnie nauczył się rysować le
wą — mówi Oskar Ruszczyc.

„AUTOPORTRET**...

„Przez cztery lata ostatnie w 
życiu szedł Ruszczyc do śmierci. 
Katastrofa spadła niespodzianie. 
Zamiast słońca, słonecznego

finału, jak  w jego sztuce, wciąż 
i wszędzie, stała się cisza. Ma
lując żarliwie przez całe żyde 
młynki, które stoją w śniegu o- 
kute lodem, czyżby przeczuwając 
dawał znać. że koło, które mie
le zboże na mąkę, więc chleb, 
może stanąć..

Przyszła śmierć w same Za
duszki. P0 wileńsku, cichutko, 
spadł sen, z którego się człowiek 
więcej nie budzi i który tam na 
Rossie, na tym ślicznym pagór
ku, ognikami tysiąca świec, jest 
przypominany. Ruszczyc nie le
ży na Rossie. A jednak, kiedy o 
nim myślimy, czujemy go tam, 
na Rossie..." (Mieczysław Lima
nowski „Ferdynand Ruszczyc __
w pierwszą rocznicę zgonu _
„Słowo", 1937).

Na pośmiertnej wystawie prac 
Ferdynanda Ruszczyca w Wilnie 
(1937) był także rysunek, od 
którego zgromadzeni z trudem 
mogli odejść. Ze szkicu spogląda
ły. na obecnych oczy — oczy 
prześwietlone, już widzące zaś
wiaty...

Ten autoportret Ferdynand Ru
szczyc wykonał lewą ręką — na 
cztery miesiące przed zgonem. 
Jak już wspomniałam, wiele 
dzieł artysty nie zachowało się, 
większość z nich zniszczyła ostat
nia wojna. Ale ten „Autoport
ret" ocalał i jest własnością ro
dziny artysty.

ŚWIATŁOŚĆ BEZ SŁÓW...

„Należy to do najpiękniejszej 
stronicy polskiego ducha, jak 
Wilno z jednej strony 1 Ruszczyc 
z drugiej, weszli na drogę sym
biozy. Brano wszystko, co dawał. 
W  czystości i pokorze, każdą 
cząsteczkę sztuki, która jak 
manna spadała, brano w siebie 
nie zdając sobie nawet często 
jak wysokie są tony, jak rzetel
ne, jak niebiańskie. Moskale nie 
rozumieli nawet, skąd się zjawiła 
światłość bez słów, ze światłoś
cią ciepło wzmożone, żarliwość 
wprost, które z dnia na dzień 
rosły. Demoniczną jest potęga 
sztuki i aniołowie też dlatego się 
cieszą.

Było szczęściem dla miasta, że 
mając wizjonera, wysoki auto
rytet, podnosiło ono coraz wyżej 
głowę. Któż policzy te radości, 
które Ruszczyc zbierał, znajdując 
na przestrzał otwarte serca?" 
(M. L im anow sk i). 
v ^ -.‘ Jest to mój pierwszy po 
upływie pół wieku powrót. Do 
Wilna. Pierwszy, ale nie ostatni. 
Wrócę tu jeszcze. Dzisiejsze Wi
lno nie rozczarowało mnie. Od
wrotnie — wywożę z sobą jego 
czar osobliwy, jego... nieprzepar
ty  magiczny urok — mówi Oskar 
Ruszczyc

Alwida ROLSKA 
NA ZDJĘCIACH: syn Ferdy

nanda Ruszczyca, Oskar Rusz
czyć przy wejściu do domu, w 
którym wraz i  ojcem mieszkał 
(Wilno, Zamkowa 24); „Antopor- 
Iret" pędzla Ferdynanda Ruszczy
ca wykonany przez artystę (lewą 
ręką) na cztery miesiące przed 
śmiercią (24 czerwca 1936) — 
zdjęcie Jana B u łh ak a .

Fót. 1 repr. Bronisława 
Kondratowicz
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WJUn drzy  p il n i  
® Ecydo w a n ia

godŁ m i  »p*-™)*«m na Lotnisku Wl- 
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Ps\7 mistrza TłrrianrŃfr Fis    »_____

w lrû °ven, by dziś wystą- 
*/l6 nł,,vfw5niowym spotkaniu 

jjIJ. ^ ćh a ru  Europy. Jak
y  *  traktute  wy-

mi ***"? bardzo po- 
W 7 °  wysokiego (6:0) 

dwoma tygod- 
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A 1 Danią z racji na

tańsze bilety. Karty wstępu tym 
razem kosztują od 50 do 250 ru
bli. Dzieci do lat 14, weferanl 
piłki nożnej i inwalidzi będą 
mieli wstęp wolny.

„Żalgiris", który dziś nie bę
dzie miał nic do stracenia, wy
stąpi pod wodzą „nowego** st. 
trenera B. Zelkevićiusa, który 
po 9 miesiącach pracy szkolenio
wej w Austrii ponownie przejął 
ster drużyny.

KOLCE — NA KOŁEK!

Z wolna po niezwykle praco
witym sezonie zawieszają na koł
kach kolce mistrzowie bieżni, 
rzutni 1 skoczni. W  Hawanie 
rozegrano ostatnie w tym roku 
prestiżowe zawody — finał lek
koatletycznego Pucharu Świata 
z udziałem 8 drużyn męskich i 
tyluż żeńskich. Pierwsze były 
reprezentowane przez Afrykę, 
Anglię, Europę, Amerykę, USA, 
Wspólnotę Państw Niepodleg
łych, Azję i Oceanię, a drugie 
przez Wspólnotę Państw Nie
podległych, Europę, Amerykę, 
USA, Niemcy, Afrykę, Azję i 
Oceanię.

Zgodnie z oczekiwaniami 
wśród kobiet triumfowały re
prezentantki Wspólnoty Państw 
Niepodległych, a wśród męż
czyzn — co jest sporą niespo
dzianką. — Afrykanie.

Zawody nie stały jednak na 
wysokim poziomie, a to dlatego, 
że „gwiazdy** tegorocznego se
zonu są wielce zmęczone. Z cie
kawszych wyników warto odno
tować 2.29 m J. Siergiej enki ze 
Wspólnoty Państw Niepodleg
łych w skoku wzwyż, 7.16 m 
■Niemki H. Drechsler w skoku w 
dal i 88.26 m Czecho-Słowaka J. 
Zeleznego w rzucie oszczepem.

W  Hawanie w barwach Euro
py wystąpił też mistrz olimpij
ski z Barcelony, litewski dysko
bol R. Ubartas. Zdobył on czwar
te miejsce z wynikiem 61.52 ro. 
a zwyciężył w tej konkurencji 
M. Marten z drużyny Ameryki 
— 64.30 m.

FISCH ER— SPA SSK I:
CIĄG DALSZY

Dziś w Belgradzie po 10-dnio- 
wej przerwie zostanie wznowio
ny szachowy „pojedynek XX

wieku", pomiędzy eksmistrzami 
świata Amerykaninem R. Fische
rem i byłym reprezentantem 
ZSRR B. Spasskim. Ma być gra
na 12 partia.

Na razie na prowadzeniu znaj
duje się Fischer — 5:2. Do koń
cowego sukcesu brakuje mu Je
szcze tyleż zwycięstw, gdyż zgo
dnie z regulaminem triumfato
rem zostanie ten, kto jako pierw
szy wygra 10 partii.

META W  PEKINIE

1 września w stolicy Francji 
wystartowało ponad 100 załóg 
samochodowych 1 motocyklistów 

uczestników niebywałego 
ra jd u  Paryż —  M oskw a 
Po przejechaniu ponad Ib tys. 
kilom etrów  zdziesiątkow ani przez 
trudy  trasy  jeg o  uczestnicy na
reszcie dotarli do m ety w  Peki-

" 'i ta jd  zakończył się 
nym sukcesem  Francuzów. W śród 
kierow ców najlepszymi okazała 
sic załoga P. Lartiąue—M P erin  
jadąca  na citroenie, a wśród 
m otocyklistów triumfował s . Pe- 
lerhansel dosiadający yamahy.

POTRZEBNA PANI

do prow adzenia  dom u w 
W arszaw ie.

Zgłaszać s ię  pod telelonem : 
Vllnlus. 22-73-75 od godz.
15.00 do  19.00.

(Zam. 1125)

SPRZEDAM

sia tk ę  ogrodzeniową, 
karb id  180 rb. za kg. 
Vilnlus, lei. 51-03-10.

(Zam. 1124)

OSOBOM

posiadającym  paszporty li
tew skie załatw iam y wizy do
IndlL V llnlus 02-83-38, 44-92-
08 od 18.00.

(Zam. S— 137)

KUPUJEMY

czeki Inw estycyjne.
Zw racać się: y iln lu s  **1- 

77-99-70, 74-80-72. 61-95-01.



T e l e w i z j a
ŚRODA, 30 WRZEŚNIA 

LTV-I
9.00 — Program. 9.05 — Au

dycja literacka. 9.55 — Pod wła
snym dachem. 10.40 — Program 
rozrywkowy. 10,55 — Film fab. 
„Dramat w lesie". 17.30 — 
Dziennik. 17.45, ‘ 19.15, 21.00,
22.30 — Wybory do Sejmu-92. 
Wystąpienia kandydatów okrę
gów • jednomandatowych. 20.00 
— Dobranocka. 20J25 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 18.30, 
21.45, 23.30 — Wybory do Sej
mu-92. Wystąpienia partii i ru
chów społ.-polit. 23.15 :— Dzien
nik wieczorny.

LTV-2
20.30 — Koncert. 21.15 — 

Film horroru. Podczas przerwy o
22.00 — Dziennik. 23.30 — Kon
cert 23.45 — Film fab. „Popio
ły". 2 seria.

Warszawa
11.00 "tt* Historia kina: „Tron 

we krwi" — film fab. prod. ja
pońskiej. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna. .
17.05 — Dla młodych widzów.
18.00 — Teleezpress. 18.20 — 
„Syn wyspy" (13 — ost.) — se
rial prod. USA. 19.15 — Akade
mia zdrowego ciała. 19.40 — 
My i świat — magazyn. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado
mości. 21.10 — Studio sport — 
mecz piłki nożnej. 23.00 — Pol
ska w parlamencie — magazyn 
sejmowy. 23.30 — Leksykon pol
skiej muzyki rozrywkowej. 23.45

■— Wiadomości. 0.05 —• „Z bie
giem lat, z biegiem dni...14 (5) — 
serial TP.

Ostanklno

5.00— Dziennik. 5.20 — Gim
nastyka. 5.30 •— Poranek. 7.50
— Kreskówka. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Film fab. „Bogaci też
płaczą". 9.50 — Program art.
10.20 — Program muzyczny dla 
dzieci i nastolatków. 11.00 — 
Dziennik. Domator. Dzienny ek- 
spress filmowy. 11.20 — FHm 
fab. „Adiutant jego wysokości". 
12.45 — Film fab. „Opiekun". 
12.55 — Film fab. „Odgłos od
chodzącego lata*. 14.00 — Dzien
nik. 14.25 — TelemŁzt. 15.10 — 
Notes. 15.15 — W alt Disney
przedstawia. 16.05 — Nasz klub 
muzyczny. 16.45 — Jak  osiągnąć 
sukces. 17.00 — Dziennik. 17.20
— Do lat 16 1 więcej. 18.10 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą".

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla

ma. 725 — Czas ludzi interesu. 
7:55 — W  wolnym czasie. 8.10
— Moja ojczyzna. 9.05 — Kaba
ret bredni. 10.05 — Koncert.
10.40 — Z życia teatru: 11.35 k— 
Retro. ,/Śpiewające gitary". 11.50
— Film fab. „Santa Barbara".
12.40 — Kwestia chłopska. 13.00 

Wieści. 13.20 — Z Sali Sądu
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 
Biznes: nowe imiona. 15.15 — 
Multi-pulti. 15.30 — Program 
chrześcijański. 16.00 —  Spojrze
nie z orkiestry. 16.45 ~  Tam- 
tam nowości. 17.00 — Transro- 
seter. 17.45 — M-zjednoczenie.

fsBankas HERMIS
Panowie i Panie 
p o ś p i e s z c i e !

Jeszcze możecie nabyć akcje bankowe. Akcje 
sprzedaje się osobom fizycznym i prawnym. War
tość nominalna jednej akcji 50 tysięcy rubli lub 300 
dolarów USA.

Poza tym bank przyjmuje od ludności środki pie
niężne na konta depozytowe i płaci za nie 60 proc. 
odsetków rocznie. Na konto osobowe przyjmuje się 
wkłady nie mniejsze niż 10 tysięcy rubli i na ok
res nie krótszy niż 3 miesiące.

Bank zaprasza Państwa do niezawodnego inwe
stowania pieniędzy. Nie zginą one i wtedy, gdy 
Litwa wprowadzi lity.

Nasz adres: Vilnius, Jogailos 9/1, 
tel. 61-56-34, 61-81-67,
Kaunas, Kestiuczio 38, tel. 20-07-64,
Paneveżys, Vilniaus 8, tel. 3-59-36, 
Druskininkai, Dabintos 3, tel. 5-58-29.

(Zam. 1123)

MOC NAJSERDECZNIEJSZYCH ZYCZEN

z okazji X rocznicy ślubu 
dla Danuty i Romualda MIELCZARSK1CH 

składają:
A. 1 D. Wołkanowscy 
G. 1 R. Wołkanowscy 
S. 1 L. Lachowiczowie

(Zam. 1129)

18.00 — Zbadajmy sprawę. 18.15
— Opozycja. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19.30 — Film fab. 
„Santa .Barbara". 20.20 — Z Sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
20.40 — Na sesji RN Federacji 
Rosyjskiej. 21.05 .— Piłka noż
na. „Rapid" (Wiedeń) — „Dyna
mo" (Kijów). 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Piłka 
nożna. Cd. 23.10 — Program es
tradowy.

CZWARTEK, 1 PAŹDZIERNIKA 
LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 — Pro
gram dla dzieci. 10.05 — Piłka 
nożna. 17.30 —- Dziennik. 17.45, 
21.10, 22.40 — W ybory do Sej- 
mu-92. W ystąpienia kandydatów 
okręgów jednomandatowych.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Na dzień policji Litwy. 
18.30, 21.55, 23.40 — W ybory
do Sejmu-92. Wystąpienia par- 
tii i  ruchów spoŁ-poliŁ. 23.25
— Dziennik wieczorny.

LTV-2

18.50 — Program. 18.55 —
Przegląd regionalny. 19.35 — 
Koncert. 20.00 — Dziennik (Os- 
tankino). 20.35 — Piramida. 21.00
— Katolicka trybuna. 21.30 — 
Telegra „Tak". „Nie". 22.30 — 
Dziennik. 22.45 — Rock.

Warszawa

11.00 — „Columbo" (2) — se
rial prod. USA. 12.10 — Fama-

92 — co dalej? — reportaż.
12.30 — „Ściśle jawne" — woj
skowy program dokumentalny.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15—17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Program dla młodzieży: „Kwant".
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
„Sława" (12) — serial prod. USA.
19.10 — „Takie kiedyś były za
bawy" — wspomina Szymon Ko
byliński. 19.20 — „I jeszcze 
raz"... program kabaretowy. 
19.35 — Magazyn katolicki. 20.00 
— Tęczowy mini-boz. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo
ści. 21.10 — „Columbo" (2) — 
serial prod. USA. 22.35 — Tyl
ko w „Jedynce". 23.45 — W ia
domości. 0 .05— „Wódko pozwól 
żyć".

Ostanklno

5X)0 — Dziennik. 5.20 — Gim
nastyka poranna. 530  — Pora
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 —K' 
Dziennik. 8.20 — Film fab. „Bo
gaci też płaczą". 9.50 — Filmy 
dok. 10.20 — Nasz klub muzy
czny. 11.00 — Dziennik. Doma
tor. Dzienny ekspres filmowy.
11.20 — Film fab. .Adiutant 
jego wysokości". 12.35 — Film- 
balet „Kowboje". 12^5 — Film 
fab. „Odgłos odchodzącego lata".
14.00 Dziennik. 14.25 — Te- 
lcmizt. 15.10 — W alt Disney
przedstawia. 16.00 — Historia i  
ludzie.* 17.00 — Dziennik. 17.20 
— Międzypaństwowy kanał „Os- 
tankino". 17.50 —  Kreskówka.
18.05 — Film fab. „Bogaci też 
płaczą". 23.25 — Film fab. „For
muła miłości".

wości
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I świat. Odznaaah™ J S M  
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pliwi. Czyste id, 
łwlata wewDętnjjTpOkl

WtolLnr>leW iw iede r t e c t p ^ a ^ l

Kalendarium
Środa (30.K) u -  

992 r. Do k oica ^ t? S I  
■  * Znak Zodiaku

* Imieniny: Zofii, iZJ? I  
Honoriuszu

* Wschód Słońca 8 r 
chód -  1757. Długom 
godz. 38 min.

Pogoda
Litewska Shiib* Hyoron... I  

logiczna przewiduje u  30 
im a zad u n u n o te  zmian. ̂ 1  
północno-wschodni, u n ia?  I  
ny, krótkotrwałe o p ^ T t S |  
ratura 11—13 ttapnj. I

W  dągB następnych (W 
dni krótkotrwała opady, w  
ratura w nocy 3—9,
10—15 stopni.

K u p u j e m y  £ | D
czeki inwestycyjne
PŁACIMY OD RAZU RUBLAMI LUB TALONAMI 

Zwracać się: Vilnius, Kalvariju (zaul. Lukszio, 
obok fabryki „Sigma") 135 A, gab. 202 (II piętro). 
Informacja telefoniczna: 76-27-35, 77-74-29.

Pracujemy od 8.30 do 18.00, w soboty od 9.00 
do 12.00.

(Zam: 1114)

16 października 
ZAPliASZAMY 

DO STAMBUŁU, 
Cena podrftiy — 215 U 

larów USA 1 8500 nbl 
Bagai do 100 kg.

Zwracać się: YUnlos, tri. 
61-60-67.

(Zam. 1127)

SPRZEDAJĘ 
dolary USA i marki iWf 
dba.

Zwracać się: VUnlus,
75-25-74.

(Zam. 1WI

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: Yilnlus, tel. 65-26-17.
(Zam. 1061)

firma"CEKTRO KURAS"

Bezpłatnie
Dostarczymy do sprzedały, dopomoże

my nabyć, wybierzemy wariant wymia
ny.

Pracujemy na zasadzlte sklepu: wasz 
towar — nasz nabywca.

Handlujemy mieszkaniami, zagrodami, 
działkami, murowanymi garaiami.

Oferujemy typowe i indywidualne 
projekty domów, mieszkań, biur, ka
wiarń.

Zwracać się: „Centro Kubas", Vllnius, 
ul. Klalpedos 2, tel. 22-70-00, 22-78-41.

(Zam. s-139)

SKUPUJEMY ' 
czeki Inwestycyjne (po ru

blu za katdy nieindeksowany 
czek). Rozliczamy się w tym 
samym dniu 

Zwracać się: Vilnius, tel.
74-17-92 od godz. 9 do 18.30. 
Przerwa od godz. 14 do 10.

(Zam. 1110)

KUPUJĘ 
dolary USA 1 marla' alen* 
kie

Zwracać się: VIW*ł  ̂
35-48-2Z

(Zam. IOW

sk u p u jem y  
czeki Inwestycji* u  
Zwracać się: Vllnl» 

boros Radyilaltes 3, Ba ■ 
tel. 61-40-75. Godriny g  
lo—ta. W soboty 1

11221
10— 17.

(Zam.

Współpracownicy przedsię
biorstwa państwowego „Vln- 
gls" wyrażają serdeczne 
współczucie Krystynie CZY* 
ZYK  z powodu śmierci brata 
Stefana (Zam. 1131)

Dylurnl wydania:

Henryk MA2UL,
Zbigniew MARKOWI® 
Antonina MlSZCfl® 
Aleksander S U j

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Uetu- 
vos Respublika, Vllnlus, 
Laisv£s pr. 60.

Kod 07218 
Cena 3 rb.

W  Polsce — 800 zl.
Zam. 3157
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-83, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-78-04, prawnik
— 42-75-78, szkolnictwa ! młodzieży — 42-78-73, 42-89-80, tycia 
politycznego — 42-78-81, życia wsi —• 42-79-88, 42-78-98, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu 
  42-90-03, listów — 42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-00, 
42-72-71, styliści — 42-72-82, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAlCE^L-

Usługl X£RO oraz biuro • 
reklamy — uL Subaćlaus 1 H  ^  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 1 
pracy. TeL 62-66-04.  -
--------------------------------------------- . j

PILNE ogłoszenia są f
redakcji, pr. Lalsvós 60, U 
kój nr 1114, tel. 42-89-63.


